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Walczymy o prawo dla narodu św iadom ego i n iezależego kierow ania swemi losami. Walczymy o prawo dla narodu św iadom ego i niezależnego  
organizowania swej siły —  armji. 

W czynnościach tych nie może narodowi stać na przeszkodzie żaden zakaz, ani też nie może go w r.ich wyręczać żadna klika czy zakonspi­
rowana mafja międzynarodowa. 

Sprzeciwiamy się bezwzględnie zastępowaniu św iadom ej miłości pokoju mdłym pacyfizmem.

N A R Ó D  A A R IVN A
Dość często spotykam y sic; /  naiBą.iwc-

opracowaniami, zajmująceni się prze­
mianami jakim ulegaj:) pewne instytucje 
na pr/.eslrzeni wieków w lązku z. ogól­
ną ewolucją poglądów Jia żyek' i świat. &)- 
dobnemu opracuw uniu należałoby p:)<tdać 
także i instytucję z.organiz.ow.mej rsily. woj­
ska. Tutaj pragnienn J i a  ten lemat rzucić 
kilka najogólJiiejszycli uwag.

.leżeli zwrócimy wzruk nasz. na czasy 
slaro/.ylne. to uwagę naszą pociągać bę­
dzie przedewsz\ slkiem jeden moment, 
a mianowicie wojny grecko-perskie, zwy­
cięstwo stosunkowi) nielicznej armji. ale 
oparfey na niewzrusznm cli podsiawacii 
przedew s/.ystkiem moralnych. nad tłumami 
niewolników;, najemnikćiw słowem nie żol- 
nierz.y ale żoldakóy Z naszego punktu wi­
dzenia atebnja g r e c k a  l e g o  e z a s 11 
z l d i ż y l a  s i ę  do i ih u i ln .  I nk by to I:: 
rzeczą pr/.\padku Grecja tego czamu to 
kraj wspaniałego rozkwitu wszystkich dzie­
dzin, w których manifest uje sic ducn ludz­
ki, to Grecja .ze swemi ideałami piękna i do­
bra. ze swym ideałem człowieka harmonij­
nego. w ,zechslr<)’nnie doskonałego, to je­
szcze nie Grecja czasów- później izych z.e 
swym sceptycyzmem, narodowym indyle- 
ruityzmi m, czy mówiąc językiem ws|)ól 
czesnym, pasylizmem nawet Nie znaczy t-ir 
jednak, aby Grecy okresu wojen perskich 
nil uawidzih pokoju. Wprost przeciwnie, 
nie byli oni wcale zaborcami, specjalnie 
chciwymi na cudzą własność, jednakże nie 
wahali się n i g d y  d o b y ć  m i e c z a ,  j e - 
z. e 1 i w7 g r ę w c li o d z 'i 1 h,-'s n o r 11 a r 0- 
du  i j e g o  w o l i m '  ć i 1 V ŚWIADOMA 
SŁUŻBA^ CELOWI WA/SZYM WDA.1F
k y c e r z o w t  g r e c k i e m u  c i .c i i y  m o
NUAIENTAENE I HEROICZNE, .leżeli 
chodzi o starożytność, to znaleźliby śmy 
nicwątpliw ic przykłady zbliżające się do 
togo greckiego ideału, znaleźlibyśmy -ocz.y- 
w icie także przykłady od niego ogromnie 
si<l oddalające, że wspomnimy chociażby
0 pretorjanach.

średniowiecze wynosi znów 11 pojęcie 
żołmerza na wysoki piedestał. Rycerz śred­
niowieczny realizuje jego ideał. Ale już 
Odrodzenie jn/ynosi jego załamanie. Spo­
tykamy Uę znowu z najemnikiem, żołdakiem 
czy wreszcie sługą dymasiji. I stan tak: 
trwa właściwie aż do rewolucji francu­
skiej. gdzie żołnierz jej przełamuje go. 
^ wartość jego moralną dyskontuje pó­
źniej Napoleon.

Xajpobieź 11 iejsz.y przegląd hisló-ryc/ny 
^skazywałby. że w okresach dalekoidąeego 
uduchowienia pojęcie żołnierza nabiera in­
nego wyra7u i innego wyrazu w okresach 
silnej materializacji Jęk ile w wypadku 
pierwszym żołnierz wprzęgnięty świado­
mie w krąg idei n a b i e r a c e c  h h e ,r o -
1 e z. n y ę b i jest zjawiskiem wysoce .sym- 
palycznem. o tyle w wypadku drugim sta- 
je się coraz bardziej żołdakiem. czciiE nie-
z n o ś n e m

A te r a z  p r z y p a t r z m y  s ię  po kró tce ,  j a k  
P r z e d s t a w i a ł a  s ię  r o l a  a r m j i  w  u s t r o j u  I. 
/V f - d e m o k r a t y c z n y m .  Z a s a d n i c z ą  t e n de n

cją .jego było poslawieiin' armji c./y w y - 
r /. u ( e 11 i e j e j p o z a o b r ę I) s p o I e - 
c z e n s l w a .  W ustroju tym stawał.1 się 
ona pikąś ś 1 o p ą s i l ą .  która, mógł osla- 
terznie używać, kto ( hcial. I. zn. knztiy 
zmieniający się eo kjl1<a l.ygodni rząd. bez 
względu na to, czy zasiadali w nim przed­
stawiciele międzynarodówki kapitalistycz­
nej i traktujący ją jako jedna. 7. pozycji, 
którą można wygrać dla zrobienia dobrego 
interesu, czy leż przed.,Law iciete między 
narodów1 i marksowskiej»pacy liści ), nie­
nawidzący jej programowo jako r/.rkomą

p o d p o r ę  u s t r o ju  ka p i l a l i s iy c z n e g o  i i m p e r ­
i a l i zmu.  P r z e w a ż n i , '  j e d n a k  1 "ul)ie.gnno się 
o jej  względy7. I tu  wy-łaziło na  w i e r z c h  ni -  
czem n ie ra z  n i e u s p r a w i e d l i w i o n e  1'orylo- 
w unie.  k lo r e  m u s i a ł )  być  d la  każdeg o  g łę ­
boko  s w o j ą  i-olę i go dn ość  p o j m u j ą c e g o  żol- 
u h  r z a  obelgą.  Nie  p o t r z e b a  d o d a w a ć  j a ­
k ie m  u t r u d n i e n i e m  m u s i a t  być p >dobn\ 
s t a n  1 ze cz y  w  s a m e m  w y c h o w a n i u  żo łn ie ­
rza .  M us i a ło  się o n o  'Ograniczyć <k> w y c h o ­
w a n i a  czysto  teoh.nicz*ego. p o d le zą ; gdy  ca la  
d z ie dz in a  p o d s t a w  m o r a l n y c h  z ionąć  m u ­
s i a ł a  lHV.11adzie.jna. p u s tk ą ,  na te poCislnw.. 
b o w i e m  każdy ze z m i e n i a j ą c y c h  s ię  m i n i ­
strów- m ia ł  p r z e c ie ż  pog ląd  od .n  t a m y  Na 
szczęśc ie  dzi ś  s y t u a c j a  n a  cały 111 święcie  
z m i e n i a  s ię  n a  l epsze .  1 r  y 11 m  1' u j ą c e 
w  s z ę <1 z i e p  r  ą d y n a r  O d o w  e m u -

■ z. a p r z y  v r ó e i ć a r 111 j i z 11 a l u r y 
r z e e z y w y 11 i k a j ą e a, j e j p o z. y e j ę. 
M o ż e to z r ;) 1) i ć b-o w i e m ty ł k o u - 
s I r ó j 11 a r o d o w y. k 1 ó r y I w o r ż e n i  u 
i u r g a 11 i żflw a n i u s.i 1 v 11 a d a nJ o - 
r a l n e  p o d s t a w y .  I R/ I  I )E\YSZYS ć- 
kIEM \Y l STRO.lt' 1YM UtM.IA SEN
n i e  sio:  c / e m ś  o r g a n i c z n i e  z r o -
ŚN1 ETE.M ZE SI Ol EC7 E\S'I NYKM. STA 
Nlh; SIE N1EZREDNA.M CZYNNIKU \ł 
.lEDNOl l’ł EGO I HARMONIJNEGO \YY- 
GliOAY.\X IA CZŁOWIEKA. I R7 ESTA ME 
RYĆ OOCZIW ANA .1A KO ROZMYŚLNY

P O T W O R  W SZGZYS \.l \CY  I R O Z P Ę T U ­
JĄCĄ Rl RZE.  J A K O  P RZ I  ST . R Ż A Ł Y  
K \ I  RS S P O Ż E R A J  AGA N IE W  I A R O G O D -  
N"E SŁ M Y.  A S T . , N I E  S I E  N I E Z B Ę D N Ą  
P O T R Z E B Ą  Ś W I A D O M Y C H  NARODOAY-  
COW.  a nie o d ś w i ę t n ą  d e k l a m a c j ą .  l udz ie  
iKiwi-em z ro zumie ją , ,  że nie  j e s t  io ś l e p a  s i ­
ła. beczka  pp*irhu. do k tó r e j  p r z y k ł a d u  
lont  każ dy ,  kio lego z a p r a g n i e ,  al e żfc z 1 
tern stoi n a r ód ,  s u m i e n i e  n a r o d u ,  p o m n e ­
go swej  mis j i  i s w o i c h  ob owiązków Ż O Ł ­
N I E R Z  N A B I E R Z E  Z NOW  i C E C H  MO- 
N C M E N  I \ E N Y C I I .  R Y C E R S K I C H .  J A K O  
S ŁU G  \  S PR A W A  W O L N O Ś C I  I H O N O ­
RU  N A R O D U ,  K T Ó R E  S S A N Ą  Sfffi B L I Ż ­
S ZE  I W Y P E Ł N I Ą  H A R D Z I E J  S O B Ą  ŻY­
CI E  G ^ D Z I l f c l T  \  Ż O Ł N I E R Z E M  RE-
o z i r  c z u ł  s i p ; k a ż d a  o b y w a t e l .

W numerze:
Naród a armja

Fałszyw e mity i budzący  
się naród

ja n  Rus

N adejdzie  d z ie ń . . .
Michał Socha

bądźm y spraw ied liw e  
i konsekw entn e

Łucja Czarkowska

K w estja  żydow ska dawniej

„C zw arty  do brydża"  
w T ea trze  Polskim

Jan Tokarski

„Zm artw ychw stanie"  
w  T e a trze  N ow ym

Zofja Karczewska

Feliks  W orsztynow icz
Jan Tokarski

Rola w o jska
gen. Antoni Unrug

Spo łeczeństw o a w o jsko
Kazimierz Nowakowski

Przysposobienie w o js ko w e

Niezapom niane chwile

Konwentu Legia szkic  
historyczny

Janusz Jabłoński

Z działalności Bratniej 
Pomocy U. P.
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Fałszywe mity i budzący się naród
( h \  b a  n i g d y  w PoŁsce n ie  m ó w i o n o  

tyle i p o w i e d z m y  s z c z e r ze  nie  w a lc z o n o  
l a k  z a ż a r c ie  o to. Co n a z y w a m y  m I , d e m 
p o k 0  l e n i e  m.

W a l k a  la s t a ła  się e e n l r a ' l n e m  z a g a d ­
n ie n ie m  t e r  a ź 11 i e j s z o ś c i z e w z g  I ę- 
<1 u n a p r  z y s z I o ś ć.

P e r s p e k t y w y  zaś  p r zysz łośc i  i s totnie 
s ą  p a r a d o k s a l n e .

Obó z  a k t u a l n i e  r z ą d z ą c y  nic ma na-  
su . p có w  m ło d y c h ,  n a t o m ia s t  obóz n a r o ­
d o w y .  w a l c z ą c y  o władze; z ą i o m a c ą  k tó re j  
m ą  a m b i c j e  i w ie lk ie  mo ż l iwośc i  p r z e b u  
d o w y  sp o ł e cz ne j .  ]>orywa za sobą  ca le  n i e ­
m a l  młode pokolenie .

P o w i e m  n aw e i  fen niewiedki od ta m  
miodzie z \ . k l ó r ą  n a z y w a n a  p a ń s t w o w ą  
e m o c j o n a l n i e  do  o b o z u  m a j o w e g o  nie na-  
leży.  lecz s i ln i e  ejimy ku  n a c j o n a l z i i r  iw i. 
p r z e c b o d z ą c  ] >e. p r< .stu w lym k ie runku ,  
r e w o l u c y j n e  p r z e m i a n y .

W lenn n i e w ą t p l i w i e  t kwi  i r a g e e l j a  
o b o /. u m a j o w e g o. k t ó r y , s t r a c iw s z y  
a l r a k c j e  dla  u i l odyc ł i  czyni  obecnie'  u s i ło ­
w a n i a .  by  ich nie t\ le> już pozy sk ać ,  co p o ­
prosi l i  zdob yć  szczególnie w tych m i j m l o d  
/.yoli mi w m  wi-eiiiach. W \ r a z e m  tych 

u s i ł ow a ń  o k u p a c j i  m ło d z ie ż y  jest  r e f o r m a  
s z k o ln ic lw a  oreiz j a w n a  i u k r y t a  peaieira-  
c j a  te‘reiui  . m ł o d z i e ż o w e g o '  za p o m o c ą

M icha ł  Snclni

Nadejdzie dzień...
MaiiOjclzie dzi  ń oczek iw a n i)
II i toć  e/o b ę d z i  m .  juk. w fe z io ń  
S /d y w a j i i c ą  p r z e :  k r n le  ifitłęź k w i t w i c a  
l  p ó jd z i e m  w e ń
Jak■ m  ■iibibaslrowe r a m io n a  k o c h a n k i

Z i ldy Ę E  w u l k a n  e n l u z j a z i n n  
I w r z ą c ą  lawi t  u d e r z y  w  ulice.
W l r z y l . i t  i bó lu  p o r o d o w y c h  s p a z m ó w  
IV n ieb o  w y s t r z e lą  n o w y c h  m ia r  w ieży ce .

S /m l i  się  m  sob ie  m id i /  c z ło w ie k  
S c h o w a  lice
R ę k u  w .sli/dliw ic  Iw a r z  M ik r y ę
L e c z  go o ś  ‘piu. (jdij d o jd ą  licz za  p a w  b
R ły s lm w ic e  . . .
Oy l i t s z y  b u r z a  i/ihj Ma w y je .

Z (kitiCi nC/Ow, k a w i a r ń  i b u rd e l i  
/  c ie lca  z ło i  ego kuruzt .H  
P r z e s lr a c h  w y c ią g n ie  ifrini za włosi/,  
k r z t / m u s i  /u d r z e ć  na  m is te r  tu m  ■:

r i i c a  p ó jd z ie  c z ło w ie k  basy .
Xagi. ..  p ija n y  m iara  i n m o d em  
I m in io n y  n n t l k i m .  p r z  - p o lę ż n y m  y /od  in 
Wit Ikośc i

I pójiiii za n i m  lu d z ie  jnaiści.
W y d z ie d z ic z e n i .  O k ła m a n i
.1 jęk. dobyli/ z zaciśiuęlej krlani
( Izy o k r z y k : y n u n / a
W /m c h  ro zb i ja ć  b ęd z ie
P rz e z  m ę d r c ó w  z k a r t  b u d o w a n e  d o m in
D rż ą c a  zaś inan/a nom  w f io k o le n ie  05;/-

\ r z u c i  Orędzi:-.

A adi j d z i e  d z ie ń  nczil- i w a n y .
W d a ć  go • bęclzii m .  jid. w ię z ie ń  
S' •p ływającą p r z e z  k r a lę  y d ę ź  k w d n ą c ą  
I p ó jd z i e m  w e ń .
.lalfc w alabaslroim r imiona Izochanki.

S t r a ż y  P r z e d n ie j .  L eg j om i  Młodyc h  i in 
nycl i  jeszcze o r g an iz uc y j .  B y l i b y ś m y  ślcą i, 
g d y b y ś m y  nie zetawali  sobie  s p r a w y .  iż 
idzie tu w a l k a  o - cz e rw y  mi  przy s/to.ść.

W a t k a  ta  ma c h a r a k t e r  z a r ó w n o  f r o n ­
tów \ jak i dy w ersy j n y . T e n  os ta tn i  szc.ze 
goln ie  s t a t  sie; w i d o c z n y  z okaz j i  u c h w a l e  
n ia  n o w e j  konstytucji, k t ó r ą  z d a n i e m  p. Pa 
schal sk iego. '  pos ła  B8 . ,  u c h w a l o n o  d la  m ł o ­
dy ch  n a r o d ó w  \ cli pok o le ń!  Z ' i p o m n ia l  w i 
docz n ie  p. m e c e n a s ,  zc k o n s t y t u c j a  przez, 
w y ż sz y  e t n z u *  w i e k u  poz l i awi la  sze reg 
ro cz n i kó w .  n a j b a r d z i e j  n a r o d o w y c h ,  p r a w  
wyborczy  , h.

W  s u k u r s  l eniu p e r f i d n e m u  l . i r l ow  
z mu 'o do w en i  p o k o le n ie m  p r z y s z e d ł  także 
p. Miedzińsk i .  k tó r y  mówi  o tern. że jego  
oboz r e p r e z e n lu j e  . . n ac jo n a l i z m  p a ń s t w o ­
w y ’ Obo k  p e n e t r a c j i  t y ri> ii ii i p r ó b  d y w e r ­
s y j n y c h  r ó w n o c z e ś n i e  d / i a l a  w s z ec h s l r o n -  
n v  n a c i s k  i‘ko n O mi czn \  i moraln' . '

N a c j o n a l i z m  p a ń s t w o w y "  ma  s i a n o  
wić n o w y  m i l  d l a  f a sz y zu ją ce go  elemo-l ibe-  
r a l n e g o  św ia ta ,  klónego j i r z e z n a c z e n ie m  
jes t  ze j ść  z ' w i d o w n i  dzie jów.  Mil ten p r z e ­
z n a c z o n y  je st  p r ze de w szy s t k ie un  d la  m ł o ­
dego poko le n ia ,  p o k o le n ia  p r zysz łośc i ,  d la  
k lo rugo  n ie  w y s t a r c z a  z u p e ł n i e  a u r e o l a  
c h o c i a ż b y  n a j p i ę k n i e j s z y c h  p o r y w o w  tcgjo- 
nów.  n ie  w y s t a r c z a  i nie  p oc ią ga  b e z d u s z ­
na . . ideólogja p a ń s t w o w a  P i e r w s z a  to 
p rzesz loś i  g o d n a  p o w i e d z m y  czci,  d r u g a  
lo nie b u d z ą c e  ża d n e g o  e n t u z j a z m u  w i d m o  
a n o n i m o w e g o  p a ń s t w a ,  na s t r a ż y  k tó rego  
s t ać b ę d ą  nieźle zHptaooiM' ..siły To  
w i d m o  o d s l r a s z a  ca le  m ło d e  po ko len ie ,  uh 
w y ł ą c z a j ą c  n i ew ie lk ie j  części  p r z y n a l e ż n e j  
do dzi s i e jszego r e ż im u

D a r e m n e  leż są  w y s i łk i  I w or ze n ia  no ­
w y c h  mitów,  szlueznyc. l i  k o n s l r u k c y j .  p o ­
zbawio ny  cli g ł ęb ok ie j  Iresci .  Dziś n . j p i ęk  
niejs.za f o r m a  ni-e poi \ wa  lak si lnie,  j ak

w  n a j b r u l a h i i e j s z e j  b r v l e  z a m k n i ę l a  w i e l ­
ka  ł r eść .  I m ł o c i e  - n a r o d o w e  p o ­
le o l e n i e  n i e  s t a c z a  d z i ś  1) o j ó w 
o f o r  ni ę. 1 e c  z w t ę s k u o c  i e d o n  o - 
w e g o p o r  z ą  d k u  r / . c c  z y, n i e  d  a  j ą- 
c e g o li v n a j m  n i e j  l a t  w i z n  y  ż y  c  i a, 
p i ' z « c  i w n i e. w y m a g i i  j ą c  e g o  n a j -  
w i ę k s z y  c li i li e r o i c z n y  c li w « s i I 
k ó w i I r  u d ó w.  w  a 1 c.B y  o n  o w ą 
t r e ś ć  ż y c i a  i t w ó r c z o ś c i  n a r o > d u .

Mi lem n a s z y m  b y ł a  i p o zo s ta n i e  W i e l ­
ka  N a r o d o w a  Po lska ,  w k t ó r e j  świad-omi 
sz e ro k ie  m a s y  l u d u  polskiego,,  w  a t m o s f e ­
rze najwvż .szego n a p i ę c i a  e n t u z j a z m u  r o z ­
p o c z n ą  n o w y  o k r es  d z i e j ó w  e p o k ę  n a r o ­
du wa lk i  o j ego wielkość .  \V lej walce,  
c o r a z  be z w zg lę d n ie j s z e j  o p r zy sz ło ść  z w y ­
c i ężą  nie f a łszywi  miły lec./ p r a w d a  n a d ­
c h o d z ą c e j  ju t r z en k i  b u d z ą c e g o  się n a r o d u

.1 a n H u s.

Bądźmy sprawiedliwe i konsekwentne
Nie s o l i d a r y z u ję  się ani  z z a w ie d z io ­

n y m  w  mi łośc i  r o m a n t y k i e m .  ani  nie  p o ­
d z i e la m  po g lą d u  n a  m ę ż c z y z n ę  Mo.rozo- 
wicz  - S z c z e p k o w s k i e j ;  nie  z g a d z a m  się jed 
n a k  i ze s p o s o b e m  r o z u m o w a n i a  a u l o r k i  
a r t y k u ł u  . .Po s tu l a t ac h  (:;G l o s “ \ r .  P. 
Nie s k ł a d a m  p r z e ło  . . p o k o r n ie  b ro n i  pole 
u l iczne j ,  i m a m  nudzie ję. że . . b ez s i l no ść ’ 
z a a p l i k o w a n a  mi  I isk iw ie, s ta rczy j e szc ze  
n a  o d p o w i e d n i e  z a l e m p e r o w a n i e  p ió ra

N a j p i e r w  n i e z u p e ł n i e  s l u s z n e i n  jesl  
tw ie rd z en ie ,  że p o l e m i k a  z p o g l ą d a m i  fi 
m in i s l e k  . . r a p l e m  jedin- j  z n as  ‘ jesl s a m o -  
o s k a r ż e n i e m  aż ca łe go  r o d u  n iewieśc iego .  
7 d r u g ie j  s t r o n y  w a l k a  z p i z e s u d n y m  l'e- 
n i ini / .nieni .  k t ó r y  j e s t  z r e s z t ą  o b j a w e m  s t a ­
r ze n ia  się. ni-e j e s t  s k u t k i e m  p r z e k o n a ń  

i edne j  z  !nas ‘. N a  szczęśc ie  r u c h  n a r o d o ­
w y  m ł o d y c h .  Dcupiający p o d  s w o i m  szl in ­
d o r e m  c o r a z  l i c zn ie j sze  zas tępy  kobie t ,  
d a w n o  ju ż  z ł o ż \ l  f e m i n iz m  wr l a m u s i e  s t a ­
r o ży tn oś c i ,  u w a ż a j ą c  s łus zn ie ,  i lo nu jzu 
pe ł n ie j  s łus zn i e ,  że n ie  p o w i n n o  być k w e ­
sty j kobie-cych.  j a k  n i e m a  k w e s t y j  m ę s k i c h : 
są  ty l k o  k w e s l j e  n a r o d o w e ,  sp o łe cz n e ,  ogól 
no ludz k ie .

S k o r o  j e d n a k  obóz  f e m i n i s l e k  j e s l  n i e ­
z m o r d o w a n y  w  w y w a ż a n i u  o lw ar ly c i i  
d r z w i  m u s i m y  p o d j ą ć  d y s k u s j ę  w  s j i ra  
w a c h  kobieco  cli, by c n e r g j ę  z u ż y w a n ą  na  
w c h o d z e n i e  d o  p r z y b y t k ó w  w ie d z y  i w la  
d / y  p r ze z  o k n a  i za pom oc .ą  d r a b i n e k ,  ćza 
m ias l  po w y b u d o w a n y c h  j u ż  s c h o d a c h ,. 
s k i e r o w a ć  ku  p nż y l e c z n e j  i owuicncj  dla  
n a r o d u  p r acy .

W r a c a j ą c  d o  a r l y k u h i  . .Po s iu  l a l a c lu 1. 
m u s z ę  r o z w ia ć  O p ty m iz m  jego au to rk i ,  k tó ­
ra  jest p r z e k o n a n a ,  że po s p e łn ie n iu ,  wy-  
s u n i ę l y c h  pi zez n i ą  pos lu la tów ' ,  m ę ż a lk i  
. . same  b ę d ą  c h c i a ł y  p o zo s ta ć  w ogn isk  i 
d o m o w e m  . d ak,  al-e ty lko  w te n c z a s ,  o ile 
z r o z u m i e j ą ,  ż-e p i e r w s z y m  o b o w i ą z k i e m  
kol i iely z a m ę ż n e j  j e s t  t r o s k a  o w y c h o w a ­
n ie  p o lo m s l w u .  p o ł ą c z o n a  cz ęs to  z s a m o ­
z a p a r c i e m  się i p o d p o r z ą d k o w a n i e m  t e m u  
o b o w i ą z k o w i  wszys t .k i i h  s p r a w  osob is lyel i .
V d o k ą d ż e  z m i e r z a  f e m i n iz m ,  k l ó r y  juz 

dz i s i a j  o i i c j a ln ie  głos i ,  że „n ie  k o b ie la  jt-sl 
slwrm-zona d l a  r o d z i m i . al e r-od/.ina d la  ko

A rty k u ł dyskusyjny

b i e l y ’.'" I l a s t o  lo d l a  ludz i  m y ś l ą c y c h  nie 
p o t r z e b u j e  c h y b a  k o m e nt a r zy u

Kobie ta ,  i dąc  po lhi j i  n a j m n i e j s z e g o  
o p o r u  j a k  zresz.t \ ca l e  n i e o m a l  w s p ó ł ­
c z es ne  p o k o l e n i e  p r z e k ł a d a  dz i ś  piż czę 
s io p r a c ę  z a w o d o w ą  n a d  liczwzglęclnic- 
I rudnie jsze.  i b a r d z ie j  o d ] io w ic d z ia l n c  olio- 
wiązk i  żony i m a i k ’ 1 dzi ś  już są  n i e ­
r z a d k ie  w y p a d k i  w  r o d z i n a c h ,  że m a t k i  
ly lko  d l a l e g o  p r a c u j e  zawaiclowo,  bv mice 
p ie n ią d z e  na  s w o j e  . .osobis te  w y d a l k i “, n ic  
m a j ą c e  ż a d n e g o  zw ią z k u  z p o l e p s z e n i e m  
b y t u  rodziny  g d y /  (w ly m  w yp adku , )  z a ­
ro bk i  m ę ż a  n a j z u p e ł n i e j  n a  Lo w y s l a r c z  i 
j ą  an i  n a w e l  n a  p o l r z e l w  k u l t u r a l n e .  
Ol p o p r o s t u  z p rzy zw yc za i j c n ia :  m u s i  z a ­
r a b i a ć  i m us i  mieć; w l a n i e  j i ieniąd/ .e.  Gzę 
s to  j e d n a k  n a r z e k a :  j a k o ś  n i e t ę g o  z leni 
szczęści-em w  jej  ro d z in i e .  Mąż z a w s z e  roz  
d rażn iony ' ,  z d o m u  uc ieka .  Bo i cóż m a  
p r z y c h o d z i e  np.  n a  ob ia d ,  s k o r o  w res l  m- 
r ac j i  n i o / e  z j eść p o t r a w y  smacznie j sze '  
i le | )k ' j  p o d a n e ,  a w d o m u  sv dc ida łku  żo na  
ro z k a p r y  s z o n a  i cz ęs to  z m ę c z o n a  p r a c ą  z a ­
wodny,  ą. nic  m a  d l a  n iego c h w i l i  czasu ,  
ignoruje '  j e go  P ra cę ,  n i e  c h c e  n a w e t  m ó w i ć  
o s p r a w a c h  n a j i s l n l n i e j s z y e h  d la  n o r m  d- 
iKij r o d z i n y  o s p r a w a c h  w y c h ó w  u n a  
dzieci .  Brzccicz  o n a  i t ak  n ie  m a  J ia  nie' 
ż a d n e g o  w p ł y w u  Zres/ . lą  k> l e m a l  clBi niej 
za n u d n y .

Z na n y  mi  j e ^  i l aki  laki ,  że m ą ż  ma  
p rz . eds ię l i ior s lwo,  k l ó r e  przy'  p e w n y m  w y ­
s i łku m o g ł o b y  się d o b r z e  ro z w i j a ć .  B r a k  
m u  j e d n a k  wyt rwa i l e j  i s y s l e m a l y e / n e j  p o ­
mocy .  T y m c z a s e m  żona ,  k t ó r a  mogłaby'  
m u  lej p o n io e y  udziel ić ,  m a  po sa d ę ,  k tó r e j  
p o d  ż a d n y m  p o z o r e m  p o r z u c j ć  n i e  chce ,  
gdyż p r z y w i ą z a ł a  .ię do  n ie j  t a k  że bez 
niej  n i e  wy o b r a ż a  so b i e  życia.  Dzieci  ocv\  
wiśc ie  w  te m m a ł ż e ń s t w i e  n i e m a  bo 
w t e n c z a s  już s lanowmzo ż o n a  m u s i a ła b y  
z r e z y g n o w a ć  z po sa d y .

[ ' a k ty  U' i l ym p o d o b n e  są  dośe w '  
ni o w iki — i d l a t e g o  I r u d n o - o j i r z e ć  się zd z i ­
w ie n i u  że wobc'C' l ak ieh  f a k t ó w  h a s ł o  p o ­
w r o t u  kobi-ely do  r o d z i n y  o k r e ś l a  się j a k o  
,,d e k l a m a c j ę  .

P r a w d ą  jest n i e s t e t y , że> dzi ś  kobieda

z a m ę ż n a  muM częs to  p r a c o w a ć  za robkowa) ,  
by  , z w ią z a ć  k o n ie c  z k o ń c e m  . bo  d o c h o ­
dy m ę ż ó w  m a l e j ą  z d n i e m  .k ażdym,  a  n o ­
w e  u s t a w i  n i e k t ó r y c h  k r a jó w  d ą ż ą  s y s t e ­
m a t y c z n i e  do  lego In te d o c h o d y  n i e  w y ­
s t a r c z a ł y  n a  ul r /y m a n k  ro dz i ny .  Łatan ie ,  
j e d n a k  b u d ż e t u  d o m o w e g o  z a r o b k a m i  żon  
i m a t e k  n ie  w \ p r o w a d z i  n a s  n i g d y  z b ł ę d ­
nego  kola .  N ie  tędy ‘wi ęc  drciga do  po-  
l eąnzen ia  b y l u  naszymh ro dz i n !

N i e uz as ad n io ne '  s ą  o b a w y ,  że j e s t tó tny  
p rzec- iwniczkumi  p r a c y  z a w o d o w e j  kob ie t  
Nie  c h o d z i  w c a le  o Lo. b_y t y m  . .pokrz.yw- 
d z o n y m .  k ló r y c l i  udziale-m n i e  będz ie  w ł a ­
sne1 og n i s k o  r o d z i n n e "  z a m y k a ć  d r o g ę  do  
s z u k a n i a  szczęśc ia  w  p r a c ę  z a w o d o w e , ■ a n i  
n a w e t  o w y d a n i e  p r a w n e g o  z a k a z u  p r a c y  
m ę ż a l e k  - a l e  o w y t w o r z e n i e  s i lnej  i z d r o ­
wej  op in j i ,  kteira będz ie  z a r a z e m  k a t e g o ­
r y c z n y m  i m p e r a t y w e m ,  że Jk o 1) i e l a z a -  
m ę ż n a j e s I d l  a r  o el z i n y . m i e j s c  e 
j i' j j e s t  w r o (I z i n  i e a n  i e w z a  w o - 
d z i e. N ie  w o l n o  n a m  pr zec ie ż  z a p o m i n a ć  
o te in ,  że o b o k  n i e z a p r z e c z o n y c h  p r a w  do 
szcze/ścia oso b i s t ego ,  m a m y  i ob o w ią z k i  
w o b e c  n a r o d u ,  d la  k t ó r e g o  d o b r a  m us im y '  
się w y z b y ć  na s ze g o  ' eg o iz mu  i od wi lży ć  si.ę 
na reszc ie  n a  m y ś l e n i e  i o- pYzyszlości .  N ie  , 
moż-eniy być  lu dź m i  j e d n o d n i o w y m i .  kLo 
r /y ży ją  tydko c h w i l ą  bieżącą .

P a m i ę t a j m y  w r e s z c i e  o j e d n e m  jeszcze :  
m 'w ie le  k o b i e t  p o l r a i i  po god z i ć  p r a c ę  za 
w o d o w ą  z o b o w i ą z k a m i  r o d z in n e n i i  Z w y ­
kle a l bo  j-eelno, a l b o  d r u g i e  jesl .  z a n ie d b a n e ,  
a l b o  j e d n o  i d r u g i e  z robienie  p o ło w ic zn ie .  
Nie  w  leni  dz i w n e g o !  Z a  wiele  w y m a g a m y '  
od kol i i ely .  k t ó r a  n i e w i a d o m o  d la cz eg o  m a  
dź w ig a ć  n a  s w o ic h  b a r k a c h  więce j  o b o ­
w i ą z k ó w  od mężczyz ny  bo i o b o w i ą z k i  
z a w o d o w e .  ■ d o m o w e ,  i n i e ra z  je szcze p r a ­
cy spotcc?  myj.

B ą d ź m y  s p r a w i e d l i w e  i k o n s e k w e n t n i ' !  
Ż ą d a m y  r ó w n y c h  p r a w  d la  w s z y s t k i c h  
n i e n a k 1 a d a j m y  n a k o h i e 1 ę p  o - 
d w  ó j n y c h  o h o w  i ą  z k o w n a k L ó - 
r  v c h  w  y p e 1 n i e n i e rn o g ą  z el o li y' ć 
s i ę  t y 1 k o j e d n o s t k i ,  i t o j e d n o  s 1 
k i wT y b i t:n c.

Ł  u c j a Ci z a r  k o w  s k a.

K w e s t ja  ż y d o w s k a  d a w n ie j
W ostalnim sejmie Uzeezpo- 

spolile-j \v|)lyiui.l ban lzo jżc tia rak l ■ 
ryslyczny wniosi'k w sprawi?. ..re- 
lo r n n  Żydów" Uodajamy go ]>ó̂  
niżej z z&cliowaiiiem dawnej  pi
S O W I) i

Gdy lud  Żydowski ' v Ba i i s twac l i  Bzc-  
czy'pos| i0.hU' j  Naszc-y' m ic sz k a i ą cy ,  ch oc ia ż  
n i c m i a ł  d o h id  naznaczonew sohie  K lassy  
O h y w a l c l s t w a ,  | >rzez B r a w a  ied.nak i P r z y -  
wi l c i e  różi i i 'mi  cza >y iuż  Lo o d  P o[ i r zc dn i -  
ków Nas  Kró ta .  iuż w  u s t a w a c h  R z p l l e y  
d l a  s ichić  zy s k a n e ,  to r o z p r a w o w u n i e  się 
w  S ą d a c h  P r a w t ' i n  S t a t u t o w y m  p r z e z n a -  
cza iącc .  to w o ln o ś ć  h a n d l ó w  i o s i a d n i a  po 
M i a s ta c h  d o / w a l a i ą c c ,  lo n a  n s ta l e k  d z i e r ­
żenie'  g r u n t ó w  im n a d a i ą c e ,  do  w s z y s t k i c h  
p r z e l o  swot iód  lvraiov yc h .  w s t ęp  w  solne 
o t w a r t y  m ie ć  zelaie s ię  s a m  przecież"^>oel 
s a m ó w  ładny ni K ab a tó w  s w o ic h  zos ta i ąc  
r z ą d e m ,  o d d z i e l n y m  w  K ra in  czyn i  się N a ­
i w n i .  a a b s o l u t n ą  t y c h ż e  Kaha łeiw u c i ­
śniony w t a d z ą .  p o ż y t e c z n y m  K r a i o w i  b yć  
n ie mo że ,  o w s z e m  n i e z n o ś n y m  d l a  n ie go  
.staie się c i ę ż a r e m ,  t r zymaiąc ,  s ię  mikoni&cf  
dawnyc.I i  swoic l i  CO do u b i o r u  i s p o s o t m  ży­
cia  na łogów,  do  s p o ł e c z e ń s t w a  z d r u g i c m i  
w K r a in  O b y w a t e l a m i  zb l i żyć  s ię  n i e s t a r ą ;

ty m  p r ze to  n ie p rzy  z w o i l o ś rk n n  z a po b ie g a  
iąe:  My Król ,  z a  zg od ą  S k o n r e d e r o w u n y c h  
S ta nó w ,  d la  lego In du  Ż yd ow sk i ego  p r z e p i ­
s u j e m y  na  z a w sz e  p r a w i d ł a , 1 w e d ł u g  k t ó ­
r y c h  żyć i do  Praw '  t ś r a i ow yc l i  s to so wa ć  
się m a ,  a lo n a s t ę p u i ą c y m  p o r z ą d k i e m

1-iiio. P t i cą e  O y d o s l w o  w K ra ia e h  
B z p l t c y  m i e s z k a ią o c  p r z y s t o s o w a ć  d o  P ra w  
K r a to w y ch . . .  ka żd ego  z n ic h  w Mias tach .  
M i a s t e cz k ac h ,  i W shtcli o s i adlość  mni t lce-  
go, a h a n d l e m ,  Bzciuiosl i  m,  u p r a w  ą  roli.  
l ub  |ioży le< / .ną w  K r a i n  n a u k ą  bawuąoego 
się.  u z n a i e n i y  p r a w d z i w y m  K r a i o w y m  Oby 
w a le t em . .

2-do. Z w i e r z c h n o ś ć  K a h a l n ą  w rz-e- 
ez.Ach Gyw ilnycli . . .  z n o s i e n i \ .  i o d i ą d  tak 
one  z a k a z m e m y ,  iż ieżeldiy k t ó r y k o l w i e k  
K a b a t  n a  p r z e c i w  lego Prawni  wazyd sio 
s w o ią  r o zc ią ga ć  w ładzę .  n ż \ w a i ą c  w  rze 
c z ac h  ś w ie c k ic h  do Rel igi i  n i e na le żą cy c l i  
Gin y rymeiw,  czyl i  K lą t cw .  l a k o w y  za p r z e ­
s t ę p s t w o  n i n i e y s z e m u  P r a w u  G z l e r m a  T y ­
s i ą c a m i  Zlel i  Pul .  peiel F ,xeku cyą  \Voysko-  
wą.. .  u k a r a n y  b yć  m a  w w ł a s n y m  Grodzie. . .

B-lio. Z a r ę c z a j ą c  Ż y d om  w sz e lk ie  Iieś- 
pWQ»cń.slW() -ich Osób w1 m a i ą l k ó w ... o t w i e ­
r a m y  im [i rzy zdJtcbMiy wo lnośc i  w i e l o r a ­

kie  sp o so b y  sn l i s tys t ency i  d la  n i e b ;  a  g d y  
d o t ą d  z a y m o w a n i e  się prz.ez uicli  k r ę d u m i  
K a r c z e m  y  Szynków. . .  odc i ąga ło  l y c h ż e  7y 
( lów od poży teczniey sz y ch  y prZyzWO.it- 
s/./źch zyskeńy,  a do p i i a n s t w a  pod da i i s tw  i 
n a s z e m u  d a w a ł o  o k az yą ,  n i e n m i e y  w ie l o ­
r a k ic h  za ża le ń  na  p o d s lę p y  y  wycięczenie  
legoż p o d d a ń s t w a  tiylo p rzyczynią ,  p r ze lo  
zos taw ińąc w  Miastacl i  y  w  M iastec.zkucb 
gdzie  s ą  Ka l i a ly ,  P r z y k a h u l y ,  y  Bożniee,  
iako leż n a  P rze dni  leścnacl.i, w c l n o s ć  ż y ­
d o m  S z y n k o w a n i a  t r u n k ó w ,  we  w s z y s tk ic h  
in n y c h  in i cyscach .  Yćiosek,  K a r c z o m  y  Do­
m ó w  po VS iacli .  po I rak tac l i .  luli gdziedeol- 
w ie k  p r z e /  Żyelow z a m ie sz k a ty c l i  Vrędą 
y S z y n k i e m  t r u n k ó w  l iawić  się za kaz u ie iny .  
za lc c a ią c  Komm is . syom M o ie wód zk in i  iak 
naynścisleyszą tego P r a w a  e\elviicy'ą. ..  J a k o  
t e d y  s p o d z i e w a m y  się, że Żydzi  z K a r c z e m  
y S z y n k ó w  W i e y s k i c h  usun i ęc i ,  ba r d z ie y  
niż d o t ą d  r z e m i o s t  y  r ę k o d z ie ł  c h w y c ą  się... 
nay d i a rdz iey  zaś  Żydówki  mtoete,  aże by  ni e-  
p ie rwe y  za  m ą ż  iść mogt.y, aż  p r z ą ś ć  yr tk a ć  
p t u t n o  lut) s u k n o ,  czyli  i n n ą  p o ż y t e c z n ą  
K ra io w i  r o bo tę  b ę d ą  umia ły . . .

)‘.-to. Żyd każdy ,  z a ś w i a d c z e n i a  wyżcy  
op isany  ni sposobenn n i e m a i ą c y  za wle^zę -  
gę  iwiczytany ni  t y ć  m a ,  y  n ie l y l k o  wnallug 
1’r a w a  n a  tycl iże ji r ze p i sa n eg o  k a r a n y m  
liędzic,  a l e ieszcze K o m m i s s y e  NYoiewodzkie

P o r z ą d k o w e  l a k o w y c h  wdóczęgow tąpać ,  
y uje mi  w s zy s tk ie  rotioty'  p u n l i c z n e  w s w o ­
im Mo ie w o d z l w ń e  u l r /y in yw ni ć  się n ia i ące ,  
odLiywać p o w i n n e  b ę d ą  l a k o w y  zaś  r y g  ir 
o wloczęgael i  roz,  i ą g a m y  do tych  w s z y s t ­
kich  t a k  żydó w iako leż  y in n e y  Religi i ,  
k tó rzy  czy  to z l e r a m i k a m i  na p le ca ch ,  czyl i  
leż z a p K c z k a m i  ohyykow,  n i e m n n y  z k a r -  
h on k an i i  y p a c i o r k a m i ,  n a  os ta t e k  z Xieź -  
wieelziani i ,  y Ntalpami  po Miastacl i .  Mia-  
i t e czkach  y \Ysiael i  w to c z ą  się. \  n a d t o  

os/ . czędzaiąc,  ile m o ż n o ś c i  r ą k  c i i to pk ów  
Nasz\ ' cl i  do p r a c y  Bolniczey p rzyzwei i tych.  
Knmmissy-e Yćoiewodzkie .  Żydów.  G yg anó w  
y inney Rel igi i  ludzi  w to u /ą c y c l i  się,  ale 
m l o d y y h  i zel rowycl i  ł a p a ć  k aż ą .  y do  Koni-  
m e n d  \ Y o \ ' s k o w \ c h  o d d a w a ć  lięelą d l a  uż_v- 
c i a  o n y c h  za f u r m a n ó w  do  w o z ó w  Clio- 
r ą g w i a n y rch jio B e i m e n t a c l i  i B u l k a c h ,  tu ­
dz ież  z a  L u z a k ó w  i Ma sz ta le rzów  Osot iom 
W D y sk ow y m .

T a k o w y  Broiekl  R e f o r m y  Żydów,  N a y -  
iaśnieyszynu S ey mu ią cyn n  S t a n o m  eto r o z ­
wag i  yl de i i l i e ra cy i  j ioda iąc,  r ę k ą  w ł a s n ą  
l iodpisi i ję.

Mateusz  T o j io r  But ry mow icz,

Boi ls taroshę,  Mi«e zn ik  y  Bosel 

P o w i a t u  P ińsk iego .
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Z e  s c e n y
„C zw arty  do brydża** w  Teatrze  Polskim
Z os ta tn i e j  p r e m j u y  T e a t r  Pol ski  mo­

że się wy1 to in a ez y ć  c h y b a  leni.  że dal  ja  
po  h a n i e b n e j  sz m i r z e  R.a o r l a  W a l e r t  oo ,  
co p r z y p o m i n a  wa l e rk lo . . .  i l a m  dalej .  \ 
wiadomo. ,  że to m a  /  p a p i e r e m  łączność.

Bo ta,  t y m  m z r m  ke imedja  GrzMi ia ly -  
S ied lcck iego  je.-l p a p i e r e m .  Choc iaż .  j a k  na 
p a n a  G r z y m a łó w  e d o ty c h c z a s  w y c z y n y  j e s t  
to p a p i e r  w e l i n o w y  ale j e d n a k  p a p i e r

S ta n o w c z o  w7oly G r z y m a ł y  j a k o  d o ­
s t a w cy  b a r d z o  l u ź n y c h ' ’ kroliK hw i l  By I 
w nic l i  m a j s t r e m  d ia logu ,  s y t u a c j i  p o l ra t i l  
n a p i s a ć  od cztisu do czasu  role.  d i k tó r e j  
a k t o r  m ó g ł  siy pal ić.

S ta r y ,  b a r d z o  s y m p a t y c z n y  ogni »ta 
i n i e w a r t  Den l i e l  sweg o  czasu  . . z l amal  życic 
żona ■, zaw n iz aw sz y  r o m a n s  z p e w n ą  m ę ­
ż a t k ą  Mąż  jego z r e s z tą  i lo b r ow ol n e j  'Ofia­
r y  (yo lcn l i  11011 lii i n iu r i a ) .  i n ż y n ie r ,  zbo- 
l a h  itet. opuśc i ł  Pol-sky i w y j e c h a ł  z s y n ­
k i e m  do S z a n g h a j  u a p óź n i e j  do  Kart ody. 
gdzie zm ie n i ł  n a z w is k o .  Den l i e l  j e d n a k  nie 
czyn i  sobie  w y r zu tów Uspoko i!  siy z a ­
p e w n i e n i e m  sweg o  . sumienia ,  ze in ż y n i e r  
i i a p u w n o  zn a laz ł  d ib rą  posady.

Ma on có rk y  Kanii ty.  K a m a  s t u d i u j e  
m e d y c y n y  jakoś m o d n y  to dzi s t e m al  
d  au to rów te m e d y c z k i  M  r o z p a m i y t u j e  
s m ę t n e  ż y ó e  n iebo szczk i  m a m u s i  i kocim 
HSysteńla c h i r u r g j i  B o b y T g o  S w a n a .  K a ­
n a d y j c z y k a .

Przy  sz ły ziyć. o k t ó r y m  Papusi i i . sk i 
n i e c h ę t n i e  z r a z u  s łu ch a ,  w k r o l c e  z y s k u j e  
W jego ©czach n a d z w y c z a j n i e .  .Test d o s k o ­
n a ł y m  b ry d zy . d ą .  c.0 j a k  v i ful om o. jest 
dzi ś l u n d a m e i i l e m  szczęśc ia  w pożyc iu  
n ia l ż e ń sk ie m .

1 la k  d ale j, i tak dalej. Po długich po­
gaw ędkach i m orałach dow iaduje siy Den 
bel, że Sw a u jest synem  człow ieka, klóre 
mu uw iódł niegdyś żony. D ow iaduje siy 
D en lie l bo publiczność w ied ziała to ju ż  
przed nim . L e kk a  k o n sle rn a cja . szereg 
słow nych p c iy p e iy .j w w y n ik u  k ló rych  
l i a n  jednak w dal zym  eiągu ma za m ia r 
poślubić Kam y. Chodzi ly 1 Ko o to. aby 
la ostatnia o niczein sie n ic  dow iedziała

Jeś l i  to n as tą p i ,  a u t o r  g rozi  s l r a s zn c -  
m k o n s e k w e n c j a m i .  « u już p u b l i c z n o ś ć  
x' i e ,  że j e d n a k  K a m i l a  d ow ie  siy. Od czego 
z r e sz tą  jest  niewiastą ' . '  D o w i a d u j e  siy 
więc.

S ilą rzec y n a s t ę p u j e  o b ec n ie  sze reg  
c r o s o e n d ó w  i d e c r c s c e n d ó w  głosowy c l i . o r a z  
n iemy cli p a u z  w  czaM-e k l ó r y c h  b o h a t e r k a  
d e m o n s t r u j e  sw o je  boleści  d u r n  iwe ( p u -  
b l i cznuśe  żo ł ą d k o w e ) .  — „Ot!  r cg r e l s  -sOu- 
'  ‘nir.ś. oh!  m o r U d e  d o u le r  O n e  y-ous 
a v ez p e r c e  m o n  »obeur” — -czy jak l am.  
P b ik a la  k ie o y s  D o n n a  Sol w . C y d z i e ”.

O so b y  w c h o d / ą  i w y c h o d z ą ,  swiatl-o 
z a p a l a  się i gaśn ie ,  a  K a m a .  s k u t k i e m  iswej 
degry ugolady p sy c h i c z n e j  z a p o m i n a ł a  ugo­
tow ać  h e r b a l y  dla  na rz ecz one go .  P u s l a n a -  
w i a  z n i m  zerw ać. b \  n ie  k r z \  wdz ić  m a i ­

ki. k t ó r a  dość  c i e r p i a ł a  za  życia.  Bo p r ze  
c k z  S w a n  jest  s y n e m  tej,  p r ze z  k t ó r ą  b i e d ­
na  J o a n n a  ze.szla do gr-obu.

W 'k oń cu  j e d n a k  p r z e k o n a ł  j ą  ch r ze s t  
ny ojciec,  s łodk i  c i e r p iy ln ik  Cy p r j a u .  żc 
ty lko  ucieszy  leni  p a n i ą  Jo a n n y .  T ws zys l  
ko k o ńcz y  siy dobrze .

A byl  ju ż  czas!  Bo S w a n o w i  a u l o r  ka 
z Sił c a ł ą  noc s iać  p o d  o k n e m ,  z . apomnmw 
n/ y w idoc zn ie ,  iż w  1 akc ie  po w ied z i a ł  ż( 
.jest b a r d z o  z imno .  A możi  to by ło celowe' . '  
T o  t a kż e  sp osó b  aby u d o w o d n i ć  że n o w o ­
cz e s n y  wielbici e l  w  epo c e  b r y d ż u  i n a r t y  
rologj i  poli-ali  c i e r p ie ć  d la  u k o c h a n  -j.

Denl i el  idzie n a  c m e n t a r z  kur t y n a  s p o ­
rni. a z n i a r z n i y l y  S w a n .  czego n a m  a u t o r  
d y s k r e t n i e  n ie  po k az u je ,  u raczy  się z a p e w  
no g o r ą c ą  h e r b a lą .

A u l o r  „ P a n i  M in i s l r o w e j  ’. . . .Mannui do 
w z ię c i a ’’. . .Po])asu K r ó l a  Je g o m o ś c i ’’, t a k  
s u r o w o  p o t ę p i a j ą c y  n a j n i e w  m n i e j s z y  d w u  
z n a c z n i k  u i n m c h ,  w reszc ie  ;am w y p r ą  i 
sw o je  po  w' i c d zo n k a .

Z a l e d w ie  j e d n a  so .em nj l )  b y ł a  u k ł o n e m  
w k i e r u n k u  d a w n e j  twórczości .  Bes/ . lę eża-  
su  i s łów  p ośw ięc i ł  n a  n i n a n s t  psy eh o lo  
g iczne  i n i e d o m ó w ie n i a .  V j a k  io psyeho lo -  
g iz o w a n ic  u G r z y m a ł y  w y ch o d z i ,  w y s t a r c z y  
sobie  p r z y p o m n i e ć  W 1 a m  a n  i e, l u b  c h o ć ­
by jego  os la ln i  p a p i e r ,  s i a r y  p a p i e r ,  g r u b o  
sz y ty  p a p i e r o w y m  s z n u r e m  .. Miechów lec 
i Śy u

Go l u za p r o b l e m '  S u  i g«e :n e iaj-S oli- 
cia.żenic,  I r ą n s p o n o w a n c  w s l c ry  p s y c h o lo ­
giczną .  czv  p s y c h o p a t y c z n ą ’.' Gzy ież .po ­
p r a w a '  Denlial.a,  *w k l o r ą  n ik ł  nie wierzy".'  
N i w i e m .

1’rud iu)  mi  by ło  u trzym a ć siy n a  w o ­
dzie d ia logu,  l ilady cli kwesty  | i n i e d o p o ­
wie dz eń ,  k l ó r e  n a p r a w d ę  n ic  nie mówią.  
Te  wszy .Mkic . . k w cs l j e” s ą  du siebie p  idobne.  
l ak  dzie.siąlk razy pńifeżujt^Ch l ak  I r u d n o  
j es t  ..u s t a b i l i z o w a ć ” je  s y t u a c j ą  sceniczna. ,  
żc d z i wi ę  siy. j a t  a k t o r z y  zdołal i  je wyj io -  
wia i i ać  w p e w n e j  ko le jn  iści. Można je 
ziu z i ą  wwglaszać w  d o w o l n y c h  s y tu a c j a c n .

w  oi ioję l i iwn p o r z ą d k u  a n i k ł  ufi leru 
nie nic s l r ac i .  N i e m a  tu  ż a d n e g o  . n a r a s t a ­
n ia  akc j i ,  ż a d n e g o  z a i n t e r e s o w a n i a  ;ię n ią  
widza ,  ża d n eg o  is io inego  ko i i l l i k lu  Sz luk a  
kończy  .-.iy p r z e d  l a m p ą .  W i d z o w n i a  z n ią  
mc  mo ż e  u t r z y m a ć  k o n t a k t u .  N u ż y  i nudzi .

P a u  Korecki ,  j a k  i r e ż y s e r  p r z y p o m i n a  
mi  s t a re j  da ty  bel fr a.  Bolę sw o ją - o g r a n i c z  i 
do  p r z e s ł u c h a n i a  z a d a n e j  lekcji .  Żadne j  
t roski  o sy tu ac ję ,  -o u J a w i e n i e  roli.  o r o ­
ze j r ze n i e  siy w  m oż l i w o śc ia c h  sz tuk i  w G m  
w y p a d k u  ilość nikły cdi, lecz i m i m o  lo nie 
wy ' or /y s i a n y c h .  S a m  n ic  wie.  czego chc ieć  
od ak t o ra .

Her o i c zn ie  r a to w a l i  C z w a r t e g o  d o  
li r  y  cl ż u ak lo i  zy. W  pic rw szy m rzę dz ie  
p. Korcmk iew icz .  G d y b y  jeszcze r e ż y s e r  
by l p o d c i e n io w a ł  j e j  „ n i c d y c z n o ś ć r o l a  
z y s k a ł a b y  na rozpiylośc.i .  Możnal iy by ło  
s l w o r z y ć  p i ę k n y  k o n t r a p u n k i  w  u p a r c i u  
o j e j  sw o is l ą  s f e r ą  uczuciowa. .

B a rd z o  d o b r y m  a k t o r s k o  byl  Denliel  
p. Noskow skiego..

Becz len a r t y s t a  jes t  sp e c e m  od lego. 
aby' p s uć  w id zo w i  uciechy* z k a ż d e j  swe j  
k r eac j i .  T e n  b y ł y  l e k to r  w y m o w y '  n a  U  P. 
j e s t  k l a s y c z n y m  p r z y k ł a d e m  j a k  mówić ,  
aby ju ż  'A r z ą d  kiach u s / e  na  sceny.  Koni  i 
z r z ę d e m  (k rze se ł  a  jeśl i  go kio. od p o ło w y  
p a r l e r u  ro zu m ie .  1 j e d n o  jeszcze .  oć> szcze­
gó ln ie  r az i  len jego  . . lonik ”. klóry m 
„ c h a r a k t e r y z u j !  . . n o n s z a la n c ję  ai \ sfDJcra- 
l y c z n ą ” . — T o  c z y s la  p r o w i n c j a ,  głucha!’! 
K i e  ucliod/.i przec ież .  a b y  l ak ś w i e t n y  at. 
tor  [ loś lugiwa l  siy s p o s o b a m i  am al o r a - su i i -  
j ek la ,  klóry'  w Ż er ko w ie  . .kreuje ’ na p r z e d  
s ł a w i e n i u  h r ab iego .  T y l e  doskona ły  cli. 
p i e rw .szorzydn \ cdi ról  o b o w ią z u je !

Sz ko d a  naUwniasl ,  żc p. N o s k o w s k i  nic* 
p a r a  się r e ż y s e r k ą .  W ielka szkoda,  bo io 
j e dy ny  r e ż y s e r  z p r a w d z i w e g o  z d a r ze n i a .

Do b rze  w y g lą d a l i  p. Ziejew.-ki  ' i n t e ­
re s u  ja.cO z r o b io n y  S w a n '  i p. Bogu*-lawski.  
O k a z u j e  siy. że p. Bog us ław sk i  może. o p e ­
r u j ą c  pó ł t o n a m i  i w o d p o w i e d n i e m  g e n  
r  e, d o b r z e  zagrać .

B ard zo  s i a r a n n e  w n ę t r z e  p. Szpi.ng-era.

.1 a u T  o !, a r  s k i .

Zm artwychw stanie44 w Teatrze  Nowymu
P o w t ó r z y ł a  siy s t a r a  p r a w d a .
T e a i r a l n a  s z lu ka  p r z e r o b i o n a  z pow ,e- 

ści g rzes zy  p r z e w a g ą  p i e r w i a s i k a  n a r r a e y j -  
nego n a  n i e k o r z e ś ć  akcj i ,  d’0 t a k  j a k g dy t iy  
ki OS n a  l n j i p o d r o m  w p u ś c i ł  k o m a  ka ra w a- 
n ia r s k i eg o  i kaza ł  m u  b r a ć  p r z e s z k o d y ... 
a  pu b l i c z n o ś ć  n a  I r y b u n i e  d e n e r w u j e  Dy. 
żc s z k a p i  n a  p o s u w a  siy s w o im  z wy k ł y m,  
c o d z i e n n y m  k r o k i em .

. . Z m a r l w y c h w s i a n i e ” lo l s ln ja  n a  sce ­
nie.  , . E n | | o m i n e ” i;i dz iej e  kol i iecej  du -  
s /y ,  r z u c o n e j  n a  iasky losu.  ] io(iobnc do 
tylni i n n y c h ,  żc* aż c h w i l a m i  b a n a ln e .  Y> 
p i c k n e j  K a i m s z y  z a k o c h a ł  siy m i o d y  o i i ce r  
ro sy i sk i  Niccdi ludów.  P o d c z a s  u r l o p u  u w o ­
dzi j ą  i wy je ż d ża .  Po w y k r y c i u  s k a n d a l u

w y r z u c a j ą  d z i e w c z y n y  z l inmu jej  o p ie ­
kunk i  ( ciotki  owego  cilicera YY s k r a j n e j  
nędzy K d iu sz a  schodzi  n a  zle d rogi ,  zos taj e  
. . p u b l i c z n ą ’' i z łodzie jką .  P o s ą d z o n a  o  o t r u ­
cie* k u pc a ,  s l a j c  p r z e d  są d e m ,  k t ó r y  s k a ­
zuje  j ą  na.  cz te ry  l a t a  kalorgi .  Kiony K a ­
lia w  w iyzicniu oez.eku je zcsslania na Syi*ii-. 
z j a wi a  się nagle* Nic ' cl i ludow.  1'rosi o p r z e ­
bacze n ie  i po-slanaw ia j ą  u r a l o w a ó  za 
Wsze lką  cx*nę. S ia w ia  wmiosek o d w o ł a w c z y  
do sądu .  j e d n a k ż e  zabiegi  jego są  liczsku- 
lęczin*. YY cięD^im ]iocboclzie s k a z a n y c h  na 
S* iiir lowai-/ . \szy jej j a k  cień.  I r w a j ą c  c i ą ­
gle w z a m i a r z e  p oś lu b ie n ia  jej. T y m c z a ­
se m  Kal jy  po ko ch a ł  j e d en  z jej  l o w a r z y s z y -  
z e s l a ń c ó w  i b l a g a  N i e c h l u d o w a .  a l w  ien

M Ł O D Y  P O Z N A Ń

Feliks W orsz tynow icz
Niew iae l omo  j a k im  s p o s o b e m  z a b ł ą k a ł  

ię do  n ie szc zę sne go  po-Tw o ru  sz cz e r y  la- 
lt*nt. L ec z  nic* s t r ac i ł  n a  lem.  N a  i l e . s k o ­
m a s o w a n e j  n u d y ,  d rażniąc . e j  inlernci ly i w y - 
sn ia żon cg o  b a n a ł u  j-ego o b r a z y  w yr óż n ia ły  
S-K sy mpalycznic* swuibodą.  m ł o d y m ,  b a r w  
n > m  c n U i z j a z m e m  i soczy s lą  ] i lamą.

Każciy,  k to  u m i e  j i a i r zeć .  m u s i a ł  od- 
czu że są  to rzeczy r z u c o n e ,  l iezjiośrecl- 
]bc ,  d a l e k ie  od pale ini

M ors / ty  nnwdcza ,l-'ko a r t y s t ę  pas jo -  
mi j i  wt j ń e r w s z y n i  r zę dz i e  (l(*korac*ja t eat -  
‘' a lna .  I u jest  u siebie.

O tein pOwit siy p r z y  okaz j i ,  ć r e s z tą  
to s p r a w a  zbyt  z n a n a  i u z n a n a  p r ze z  ca-  
-4 nasza,  p r a s y  i b y w a l c ó w  c a l r u  N o w e -

Świetna dekoracia Wursztynowicza do sztuki 
„Nam lat <.6“

go. Szereg jego Icirm islyczny cb konce.pcyj, 
szalenie c ie kaw ych, często picrw szor/.yd- 
n ych , doskonale w montow aiivc.li w jiu d c - 
le c /k o  ja k im  jest scena owego, od p aru 
la l vŻ5:&'unąl \Yorsz.lyTnowTicza na czoło deko­
ratorów  pciznańsldcti. którzy ze szczególna, 
p a s ją  dem onstrow ali swój k a la s li ofalny 
lira k  pom ysłów , gustu i talentu.

PrzyTznaje  NYcirszlyn iwdćz szczerze, 
że Ira k lu je  swoje m alarsiw O  raczej ..ubocz­
nie N ie m n ie j je d n ak  i lu jc*sl a rly s lą . 
Celem  jego jttsl p ja iu a , którą k iad zie  nie­
c ie rp liw ie . nic* zw ra ca ją c  zb ytn ie j uwagi 
na rozw iązanie k o m p o /Y cyjn o -rysu n ko w c.

'i\*n je d n a k  sposób podejścia do lema 
lu u YYonszlynowicz.a nie wy klucza komp-o- 
Z Y c j i  i l in ji  k o n k re ln c j p rzy  (lek ira c y jn c m  
ic li p o lrak lo w a n iu . Jc-sl w jego obrazach 
czysto nad w raz zw arta i mocn i ko n struk­
c ja  przy7 clużem bogaclwic* m o ly w ik i (A\ I a- 
t r a k i  p 0 cl Ś r e m e m .  P a r k a n  i Id .).

lo  jc*.-,t dodatnia b e /w ą tp ie n ia  ijif .il- 
ir a c ja  d ru g ie j s lro n v  jego la le n iu  — deko­
r a c ji.

Pucz la  „druga slrona"’ pokazu je na je­
go obrazach lakze swój ..odw rotny medai 

'M ianow icie pewmą la lw izn y, jic w ic n  
scbcm aL w operow aniu św ia lle m  i cieniem .

Jcigo n a lu ra  częslo n ic  posiada że 
siy w yrażę pa.seislyczn.ie — w ia śc iw y ch  p ro- 
p o rc y j sp e k tra ln ych . Są lo ja k b y  pewmego 
ro d zaju  negatyw y, kLuneby trzeba dopwrci 
naśw7ie llić  stońoem i Ha,sykać powTie lrzcm .

A rty sta  n ic  p a m iy la ł, że nie jest na 
scenie, gdzie m u pomoże św iatło ra m p y 
i reflektorów .

Kia o c z n y  m p r z y k ł a d e m  tak iego  z ivl 
deko ra ty  w n cg o  p i t r a k l o w a n i a  n a t u r y  jcsl  
pos iadany  p r ze ze  m n ie  (w idoczn ie ,  d la t ego  
mi  go d a r o w a ł ! )  o b r a z  p. I. Di iga. gdzie 
d r z e w a  s l o j ą  pik n i e p la s ly c z n e .  p o m a l o ­
w a n e  d y k t y  n a  scen ie ,  t r a w a  jest  farbą, 
a n iebo a !a . . trzeci p l a n ” w N o w y m  Pe- 
a l rzc.  i ( B a r d z o  p r z e p r a s z a m  za i i za g lą ­
d an i e  w' zi liy d a r o w a n e m u  kon iowi!

Feliks Worsztynowicz

pozwol i !  m u  p o ś lu b i ć  dz ie w cz y n y ,  k t ó r a  
nigdy'  n ic  zgodzi  i y  n a  m a ł ż e ń s t w o  z w i e l ­
k im  p a n e m .  K obi ec ą  i n t u i c j ą  w y c z u ła ,  że 
n a w e t  k o c h a j ą c  b e z g r a n ic z n ie  Nie-chludo-  
wa.  nie  d a  l im  szczęśc ia  w  m a łż e ń s tw ie .  
\Y  e.hw .i i ch  r o zs ta n ia  bi ją d z w o n y  k o ­
ścielne ,  o b w ie s z c z a j ą c  z m a r t w y  chwManic* 
C h r y s t u s a ,  co p r z y p o m i n a  im pierwsze* 
c h w i l e  miłośc i  p r z e d  k i lku  l a ty w  okresie* 
w i e l k a n o c n y m  

Dzie je  du^ /y .
Polshij  mia l  dz.ii sia.i ki s i ro n  d r u k u .  b \  

z a na l i z o w a ć  iy duszy,  w w cic n io w ać  s i a n y  
psycliicznt*.  d ać  llo r o d z a j o w e  i (iliy cza jo- 
wc*. W  l a k i e m  u l i a rw jc n i i i  cigroin Irc.ści nic 
j(.. 1 - k u m u lo w a n y '  i n ic  nuży .

Sce na  w iroscc* o u jęc ie  ca łe j  la i i ii ly 
z ag ub i ł a  Kię w n a r r a c j i  i... j uz  n ie  s i a r c z y ł o  
sil  ani  czasu na p o d k r e ś l e n i e  silniej.- \ r h  
m o m e n l ó w

'cle tez t a k a  ś c l u a c j a  s t w o r z y ł a  d o sk o ­
na le  w a r u n k i  d la  w y k a z a m i  w a l i r o w  czo­
łowej  a r lys lk i ,  p. H a l i n y  Cieszków-- ciei 
( K a l j a  . M ie l i i k ro in ie  już ii-odki-cślana in 
l e l igencjy  i .*■ a b l e 1 ' lośc jej gry.  C i e sz k o w ­
ska  nie g r a  ona  j i r z e / y w a  na .soenie 
ś w o j ą  ro iy ( czyslo m a m  oc ho l e  zaw.j lać-  
osz czędza j  swyel i  sil. p u b l i c z n o ś ć  n ie  d o ce ­
ni iwe j  o f i arnośc i ! ) .  I l a r m i m i j n i e  z e s p a l a ­
jąc* m i m i k ę  t w a r z y  z ge s le m  z gra. ca łego 
c iała ,  wy rtiża na j s i ib le ln ic  jsz.c* odc.ienu- 
przi  życ ])sycli iczi iycl i  N ie m a  ż a d n e j  po­
zy. bo jesl  g ly bo k ie m  z r o z u m i e n i e  s / l u k i  
w cz uc i e  siy i o lb r z y m i  t alent

( a e s z k o w s k a  pop ros i l i  z a p e ł n i a  s z tu k ę  
s w o j ą  k r u S c ją  tyk* d a j e  z *de]>u. żc przy
k i m a  widza .  Po lej l inj i  p o s / l y  też sy m-  
pa t j e  pub l i c zno śc i ,  gdyż n a  p r e m j e r z e  z a ­
sypiano K a l j y  k w ia t a m i .

Ale* i r c / y s c r j i  n a l e ż ą  siy s ło w a  p o ­
c h w a ł y  Z n a ć  duże* s iarami* o p o d m  ilow ,i- 
n, tła.  klór«o w n i e k t ó r y c h  s c e n a c h  jc*;si 
w p r o s t  mi -d rz o w sk ic  ś w ie tn ie  w y p a d ł a  n p  
s c en a  o d w i c d z r i  j i rzy k r a t a c l i  więzie nny ci 
A k u s l y c z n e m  i l cm d la  d j a lo g u  jesi tu m u r ­
m u r a n d o  r o z m ó w  t ł u mu  • co s u g e r u j  j  g r o ­
t e sko w o z m o d e r n i z o w a n y  an i y cz ny  teąt i  
z a k o m p a n j a m e n l e m  cl ióru.  To  jesl  o r y g i ­
na lne.

O b r a z  p o c h o d u  sk a za ń có w  na S y b i r  
o b a r d z o  e k s p r e s y j n e j  s y m b ol i c e  leż jcsL 
arly s i e cz n ie  u ję ły.  S c e n a  k o ń c o w a  zbyl. 
silnie* . .odskakuje*' ’ od całości .  Po leż od 
d r ug ie go  p r z e d s t a w i e n i a  już  n ie  . . i d z i e ’ 
B o / u m i e m ,  że I rzeba  b y ł o  w y b i e r a ć  między  

his toryczna,  p r a w d ą ” I zn.  t r e ś c ią  ks i ą żk i  
T o ł s to ja ,  a . .m r w e in  l e a t r a h y m .  Czy j e d ­
nak nie  n a l e ż a ło  w y b r a ć  tego drugiego' . '

V, ca łości  z n a ć  d u ż e  s t a r a n i e  o w y s i ­
ł ek a r t y s t y c z n y ,  klónego w y m a g a j ą  za w sze  
w wię ks ze j  miei ' ze sz l ak i  p o w aż n e ,  bo n ie  
c h w y t a j ą  pu b l i cznośc i  p r ze z  lekkie* ..l>ore 
molY

D e k ń r a c j e  Yćorsz ynow ic*z:i r e w e l a -  
cyjne' .

\Yy s t a w i a j ą c  Z ma i  l w y c l i w - . a n i e  I c- 
a i r  Nowy poi w icrciza. ze d la  n iego ..jiia- 
m ą d z  n ie  jesl  ws  y s l k i e m '  i r az  poi-az cl ice 
r zuc ić  ze sc en y  p irejy głębszy c*li [ i rzezyć 
psy cb icznyc l i .

/ ! o f  j a  lii a r  c z c* w k a.

S / i j - u i o o s d a n i t i  :  u n j s / u n > o r f k f - u l j i m j  ( I n  

i iu su jpnei in  n u m e r u

S ą  lo j e d n a k  m i n u s y ,  k ló r e  laiw i z n i ­
kną.  N a jw a ż n ie j s z e ,  że m a  duzy sz cz e r y  
i h k o t ;  k l ó r \  j ioi rafi  s ie s w o b o d n ie  W y p o ­
ci iadać.

V. o r s z l y n o w i c z  w y j e ż d ż a  zagr an i cy ,  z a ­
wad z i  o •Wiochy i F r a n c j ę ,  gdzie  zobaczy 
n i e j edno .  Y umie* p a t rz eć .  T o  t a kż e  s z l u ­
ka i k u l t u r a ,  k tó ra  w ie le  obit*ciij«e.

.1 a n T  o k a r  s k  i

Nowe Miasto
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N A  D Z IE S IĘ C IO L E C IE  K O R P O R A C J I L E G IA

ROLA WOJSKA W KSZTAŁTOWANIU
CHARAKTERU I PSYCHIKI CZŁOWIEKA

S łu ż b a  w w o j s k u  u w a ż a n a  b y ła  i nio-  
sloty je szcze dz i s i a j  J jywa p r ze z  n i e k t ó ­
r y c h  ludzi  u w a ż a n a  p o n i e k ą d  ź«fi c i ęża r ,  od 
k tó r ego  wsz.elkiemi s i l am i  s t a r a j ą  oni  się 
u w o l n i ę  O i le w d a w n y c h  c z a s a c h ,  w  n i e ­
k t ó r y c h  k r a j a c h  np.  w  Rosj i ,  p og l ąd  l aki  
by i u z a s a d n i o n y ,  p o n i e w a ż  s ł u ż b a  w w o j ­
sku  I r w a l a  l am lal k i l k a n aś c i e ,  a k s z t a ł c e ­
nie  ż o ł n i e r z a  pod  k a ż d y m  w z g lę d e m  by ło  
z u p e ł n i e  z a n i e d b a n e ,  to  p o g l ą d  l en  ob ecn ie ,  
a m i a n o w i c i e  w w o j s k u  p o l s k i e m .  jesl n i e ­
u z a s a d n i o n y .  jesl f a ł s z y w y  i ś w i a d c z y  o z u ­
p e ł n i e  n i e r e a i n e m  p o ję c i u  s ł u ż b y  woj  
skow ej .

Ż o łn ie rz  ć w i c z o n y  jest o cz yw iś c ie  ..li 
zy c zn i e" :  aby mógł  bez n a r a ż e n i a  sw eg o  
zd r o w ia  znos ić  w sze lk i e  z w o j s k o w o ś c i ą  
po łączone '  w y m a g a n i a  f i zyczne ,  m us i  on  d o ­
k ł a d n i e  p o z n a ć  s w o j ą  b r o ń  i n a u c z y ć  się 
d o s k o n a l e  jej  u ż y w a ć ,  a l e  o b o k  f i z y c z ­
nego  s z k o l en ia  idzie r ó w n o c z e ś n i e  j ego  
w y c h o w a n i e  m o r a l n e  i k s z ta ł c e n i e  u m y ­
s łowe .  K aż d y  d o w ó d c a  k o m p a n  ji. s zwa-

S P O Ł E C Z E Ń S T W O  
A  W O J S K O

(Uwagi)

Z p a ń s t w o w e g o  p u n k t u  w id ze n ia  w y ­
d a j ą  się po n i ż sz e  uw ag i  zb y t ec zne .  P a ń ­
s t w o w y  p u n k t  w i d z e n i a  r e g u l u j e  s w ó j  s t o ­
s u n e k  d o  w o j s k a  p r z y  p o m o c y  u c h w a ł  b u d ­
ż e t o w y c h ,  o r a z  u c h w a l  s w o i c h  o r g a n ó w  
i n a  tom z a m y k a  s w o j e  z a i n t e r e s o w a n i e  sic; 
a n n j ą .  . Icst to s t o s u n e k  l i ly lko  s fe r  b e z p o ­
ś r e d n i o  śc iś le  z a i n t e r e s o w a n y c h  o f i c j a l ­
n y c h .

N a t o m i a s t  p u n k i  w id z e n ia  n a r o d o w y  
jesl  d a l e k o  sz e r s zy  i o p r ó c z  z a i n t e r e s o ­
w a n i a  o f i c j a l n e go  o b e j m u j e  r ó w n i e ż  s t r o ­
n ę  u c z u c i o w ą ,  a z a te m  w ię c e j  w s z e c h s t r o n ­
ną ,  o b e j m u j e  leż d a l e k o  sz e r s ze  g r u p y ,  a n i ­
żeli o l i c j a l ne .  W  s p o ł e c z e ń s t w i e  p o l sk i em  
by ło  z a w s z e  w ł a s n e  w o j s k o  p r z e d m i o t e m  
g o r ą c e g o  : a in te r e s o w a n ta .  W  c z a s a c h  n i e ­
woli  k a ż d y  z n as  m a r z y ł  o tern,  a b y  c h o ć  
n a  c h w i l k ę  m ie ć  m u n d u r  pol sk i  na sobie .  
Ry ło  to b a r d z o  z r o z u m i a ł e ,  jeżel i  s ię we  
żm ie  pod uw a g ę ,  żc w o j s k o  by ło  z a w s z e  
p r ze z  sz e ro k i  ogól  I r a k l o w a n e .  j a k o  s p a d ­
k o b i e r c a  w s z e l k i c h  c n ó t  r y c e r s k i c h ,  więc  
wa lecz no śc i ,  p o ś w i ę c e n i a  i of iary Ryl o io 
u z a s a d n i o n e ,  p o n i e w a ż  nic  m i e l i ś m y  d ług i  
czas  w ł a s n e j  a r mi i ,  a  naw et m mżen ie  o ni ej  
b y ło  z a k a z a n e  i p r z e ś l a d o w a n e .  Łzy s t a ­
rzy ,  czy młod z i  z a w sz e  ko ń cz y l i  w a ż n i e j ­
sze u r o c z y s to ś c i  j a k i e m ś  w s p o m n i e n i e m  
w o j s k o w e m .  czy  to  z c z a s ó w  p r z e d r o z b i o ­
r o w y c h .  czy  leż z c z a s ó w  p o w s t a n i o w y c h .  
B o h a t e r z y  w o j e n n i  byl i  s t a l e  m ł o d s z e m u  
p o k o l e n i u  j a k o  w z ó r  s t a w ia n i .

7. t a k ą  I r a d y c j a  z a s t a ł a  na s  n i e p o d l e ­
g łość  T o  leż n ie  dziw.  żc n a  zew  o j c z y ­
zny  w czas ie  p i e rw Tszyel i  w a l k  o z a b e z p i e ­
czen i e  i w y c i o s a n i e  g r a n i c  z n a la z ła  się t a ­
k a  m a s a  o c h o t n i c z a ,  k t ó r a  z r a d o ś c i ą  z ł o ­
ży ł a  w myś l  s t a re j  r y c e r s k i e j  t r a d y c j i  b e z ­
i n t e r e s o w n i e  o f i a r ę  k r w i  na  ton ie  o j c z y z n y .  
R ó w n i e ż  g o r ą c y  i s e r d e c z n y  s t o s u n e k  r e s z ­
ty s p o ł e c z e ń s t w a  d o  b r ac i  w m u n d u r a c h  
m ó g ł  ty lko  być  w y n i k i e m  w y c h o w a n i a  
w  z a s a d a c h  i t r a d y c j i  r y c e r s k i e j .

O b e c n ie ,  g d y  s ł u ż b a  w o j s k o w a  nic* p o ­
l ega  na  o c h o t n i c z c m  s t a w i e n i u  się d o  w o j ­
ska .  a l e n a  o b o w i ą z k u  i p r z y m u s i e ,  n a l eż y  
u t r z y m a ć  p r z y j a c i e l s k i  s t o s u n e k  s p o ł e c z e ń ­
s t w a  d o  a r m j i .  N a t u r a l n i e  za le ży  to od c a ­
łego s z e r eg u  w a r u n k ó w .

A r i n j a  w ł a s n o ś ć  c a łe g o  n a r o d u
nie m o ż e  b y ć  n a p r z y k l a d  p r z e d m i o t e m  s p o ­
r ó w  i t a r g ó w  p o l i t y c z n y c h ,  gdy ż  p o d r y w a  
to z a u f a n i e  d o  niej .  Nie  m o ż e  b yć  z a t e m  
a r n i j a  p r z e d m i o t e m  w p ł y w ó w  jednos tk i ,  czy 
też p e w n e g o  g r o n a  osób .  S p o ł e c z e ń s t w o  
n a s z e  m a  b a r d z o  d u ż y  k u l t  d l a  sw o je j  
a r m j i  i n i e j e d n e g o  z. w o d z ó w  i. a b y  l en 
k u l t  pogłębić,  m u s i  a r n i j a  s a m a  o to dbać .  
O b y w a t e l  m u s i  w id z i eć  w  m u n d u r z e  o f i ­
c e r s k i m  te w s z y s t k i e  za le ty ,  k t ó r y c h  b r a k  
u n ie j e d n e g o  . .cywi la  r a z i  go.

Nie  w o l n o  w o j s k o w e m u  w y n o s i ć  sic 
p o n a d  . . p r z e c i ę t n e g o 1 o b y w a t e l a .  W o j s k o ­
w y  p o w i n i e n  s t a r a ć  s ię  . . p r z e c ię tn e g o "  o b y ­
w a t e l a  z a i n t e r e s o w a ć  z a g a d n i e n i a m i  o b r o ­
n y  k r a j u .

Z d r u g ie j  s t r o n y  o b y w a t e l o w i  n i e  w o l ­
n o  b y ć  i g n o r a n t e m  w  s p r a w a c h  w o j s k o ­
w y c h .  n i c  w o l n o  m u  ty l k o  k r y t y k o w a ć  
i w y m a g a n i a  s t a w ia ć ,  ale. p o w i n i e n  on  k i e ­
r o w a ć  się d u ż ą  w y r o z u m i a ł o ś c i ą  i z r o z u m i e ­
n i e m  w  s t o s u n k u  d o  żo ł n ie r za .  P o w i n i e n  
p a m i ę t a ć ,  że jeżel i  m o ż e  s p o k o j n i e  p r a c o ­
w ać .  s w o j e  d o b r a  p o m n a ż a ć  i s w o b o d n i e  
je z u ż y t k o w a ć ,  to m a  to w  d u ż e j  m i e r z e  d o  
z a w d z i ę c z e n i a  a r m j i .  k t ó r a  s t r z e ż e  p i ln ie  
jego s p o k o ju .

K a z i m i e r  z X  o w  a k o w s k i.

d r o n u ,  I a l r r j i  i tp.  f o rm a c j i ,  je sl  o sob i ś c ie  
odpo wie  d / i a l n y  za p r a w i d ł o w e ,  j ą k n i j !  p 
sze w y r o b i e n i  1 lak f i zyczn e  jak m ir.ilm- 
i u m y s ł o w e  k aż d e g o  ż o ł n ie r z a  sw eg o  o d ­
dz ia łu .  Z a d a n i e  t > jesi b a r d z o  t r u d n e ,  ale 
za sz cz y t n e  i n a d z w y c z a j  w d z ię cz ne ,  p o n i e ­
waż .  p r a w i e  żc bez wy j ą t k u ,  w s z y s c y  żo ł ­
n ie rz e  d o c h o d z ą  sz y b k o  d o  w n i o s k u ,  żc p o ­
d ł ug  Ł r a ź n i e j s z y c h  p r z e p i s ó w  p o j m o w a n a  
i p r z e p r o w a d z o n a  s łu ż ba  w o j s k o w a  s':m:>- 
wi  w ie l k ie  d o b r o d z i e j s t w o .

Trzeba  ty l k o  p r z y p a l r z e ć  się ł iki m u  
św ie żo  d o  f o r m a c j i  z. w s c h o d n i c h  k r e s ó w  
p r z y b y ł e m u  m ł o d z i e ń c o w i  Z w y k l e  p r z y ­
k re ,  częs t  > n a we t  ś m i e s z n e  r o l i  on w r a ż e ­
nie.  ho I > ani  słać.  ani  chodz i ' -  nit> p d r a  i. 
w y c h u d z o n y ,  b r u d n y ,  a u m y s ł o w o  z w yk le  
b a r d z o  z a co f an y ,  ty l k o  w y j ą t k o w o  unii', 
c zy ta ć  i pisać,  a po l sk ie go  j ę z y k a  nie zna.  
J u ż  p a  p a r u  ty g o d n i a c h ,  p r z e c h o d z i  i iki 
m ł o d z i e n i e c  n a d z w y c z a j n ą  m c l a m a r .  :zę. 
D o b r e  o d ż y w ia n ie ,  o j a k i e m  on p r z e d t e m  
n aw e t  marzyć '  n ie  śmi a ł ,  p r a w i d ł o w a  gim-

O k r e s  dz i s ie j szy ,  o k r e s  w z a j e m n e j  nie- 
uf.nośei i z b r o j e n i a  się p a ń s t w ,  w y s u w a  j a 
ko j e d n o  z, z a g a d n i e ń  k w e s t j ę  w e w n ę t r z n e ­
go pogo tow ia z b r o j n e g o  n a r o d u ,  w zg l ęd n i  • 
k w e s t j ę  jego p r z y s p o s o b i e n i a  w o j  
s k  o w e g o .  O b a  te p r o b l e m y  s ą  z s o b ą  
ściś le  zw ią z a n e ,  bo p r z y s p o s o b i e n i e  w o j ­
s k o w e  n a r o d u  s t w a r z a  w e w n ę t r z n e  jego 
p o g o t o w i e  zb ro jn e .  P rz y to cz ę ,  j a k  k w e s t j ę  
tę1 p o t r a k t o w a n o  u n a jb l i ż sz e g o  n a m  s.osi )-

I s ia to  się. Zg xlni. '  z p rzep isam i w p ły ­
nęło pew nego  dn ia  zaw iadom i cni '. żc onyw.i.ei 
n azw isko  jak niżej, w azaia 'zonym  dniu  
zgłosi się p rzed kom isją ,  k ló ra  w inna  orze- 
o zdolności <lo służby  w ojskow ej

P erspek ty w a  ca ło ro czn e j  służby w ojskow ej  
- rozw inę ła  się przed m ojem i (czarn i.  I przy 

znam  się - że nie b a rd zo  mi się p odoba ła
To ran n e  w s taw an ie !  S ta ra łem  się nie m y ­

śleć. A tym zas. m dzień b a d a ń  zbliża się 
w tem pie szyb kici u a p e rs p e k ty w a  służby  sta 
w ala  się c o raz  wyraźniejsza, i c o raz  mniej po 
c iągającą.

To czyszczenie  b ron i .  Indów , sianie łóżek, 
zam ia tan ie  sal no i rapor ty  ! S po jrza ł  ' . 11 

raz  jeszcze w przysz łość  ale d a re m n ie  Oczy 
p rzys łon i ł  mi w idok  ok ienk a  zakrnloyv.ni eg-• 
żclaznomi sztabami. To m nie  d milo do  reszty. 

*
Do s taw ki p rzyb y łem  z god z in nem  opóźni 

n icm. rozb i ły  zupełnie ,  i p raw ie  o b o ję tn y  na 
lo co m nie  czeka. Po d ro d z e  przecież zasze­
d łe m  do kościoła, w  k tó rym  o dziw o d łużej 
s iedziałem, jak no rm aln ie  yv niedzieli; I n 1- 
w et mi się nie d łuży ło

W idok w sp ó ł to w arzy szy  niedoli. zgrom . 1 
(lżonych yv dyyuszeregu. przed k tó ry m  z. g ro ­
źną  miną. gęsiami szerokiem i peroroyyal jakiś j 
gomość. obndz.il mnie z odrętyvienia. ale i z a ­
razem  nasu ną ł  mi n iezbyt p rz y je m n e  myśli. 
P y tan ie  sk ie ro w an e  n iedw uzn aczn ie  pod moim 
ad resem  sk ie ro w a ło  uw agę wszy.stkieh w moja. 
stronę.

..A to k ló ra  godzina  teraz  .' C.oŁ Sial on z k ; 
pelusz.ęm yv ręk u  za ru m ien io n y  po korzenie  
w łosów . i o ile lo jesl możliwe, kio wie czy 
nie daje .  ...Nie w ie m 1 — o d p a r łe m ,  a w idząc  po 
m inie  mego in te r lo k u to ra ,  że odpoyyiedź m oja  
nie b a rd z o  mu p rzy p ad ła  do guslu doda 
lem szy bk o :  ...Ale m ogę iść zobaczyć."

Tego co nas tąp iło ,  ni op isać  ni opow ie-

n a s l y k a  i r ó ż n e  ć-yyiczcni.i. /.mi n i a j ą  g r u n ­
t o w ni e  j ego wygląćl  ziwynęli zny .  a przez. sy 
sl m a l y c / n o  k sz ta ł ce n i e  u m y s ł o w e .  z m i e ­
nia s ię  \y r ó w n e j  m i e r z e  j ego u m y s ł  i j ego  
in te l igenc ja .

Żo łn ie rz  w y c z u w a  L 1 b a r d z o  si lnie ,  źc 
z a o p i e k o w a n i e  się n i m  p rze z  s w y c h  p r z e ł o ­
ż o n y c h  s t a n o w i  yyielką k o r z y ś ć  dla ca łe j  
j ego  p r zys z ł ośc i  O iic on yy p o c z ą t k u  syvej 
s łu ż by  w o j s k o w e j  odnosi ł  sły moż e  o > 
syyoicb p r z e ł o ż o n y c h  z pcyyną r e z e r w ą ,  
z pcyyncm n i e d o w i e r z a n i e m ,  to u cz uc i a  t a ­
kie z m i e n i a j ą  się z c z a s e m  z u pe łn ie ,  p r z e ­
k s z ta ł c a j ą  się yy z.aiŁanL* i s z c z e r ą  wdz ię cz  
ność.

/ ( d n i  r/. po lsk i  k o ń c z ą c  s w o j ą  s łu ż bę  
yyujskoyyą.  p o w r a c a  do cl >11111 z p r z e ś w i a d ­
cz en ie m .  że p r ze z  lę s łu ż b ę  s ial  się na ciele 
i na  du sz y  z d r o w y m  c z ł o w i e k i e m  
i p e ł n o w a r t o ś c i o w y m .  11 a r o d  o - 
yy o u ś yv i a (i o 111 i o n y 111 o  I) y  yv a l c 1 e 111 
P o l s k i .  \  1 1 1 u 11 i Ł 11 r u g.

g e n e r a ł  b r y g a d y  yy sl sp.

da  N ie m ca .  W z r o z u m i e n i u  w a r t o ś c i  p o ­
tęgi d u c h a  w o j s k o w e g o  z ł ą c z o n o  c a ł ą  m ł o ­
dzież.  ba nayyel s t a r s z y c h  pod  sz l a n d a r e r n  
tego z w ią z k u ,  co u n as  życie się P r z y s p o s o ­
b ie n ie m  W o j s k o w e m .  T a k  k w r s l j a  la z n a ­
lazła l a m  p e ł n e  z r o z u m ie n i e .  A 11 nas . '

My P o l a c y  m a m y  w s p a n i a ł ą  t r a d y c j ę  
żyyyiolowcgo „ z r y w u  (io w a lk i  z n a ­
j eźdźcą .  W w i r z e  w s p ó l n e g o  n i r h e z p ic -  
czcńslyya g i nę ły  yyza jemne  w a ś n i e  i p r y w u

(i/.iee n i '  m ożna (tulu postać  s łużbow ego  s ie r ­
żan ta  .skurczyła się. za trzęs ła  gyyallowni. '.  i p >- 
loę/.yta jak pod g w a llo w n em  uderzeniem .

„(.o?! eo?  gdzie? j a k ?  ko m u ?  mnie?. '? ' 
a  potem  potok slóyy z k tó rych  do  dziś słyszę 
lylko nas tępu  i ą c c : „Tli jcsl w o jsko  tu kpin 
n iem a, do tycie rdzy za lo. .Mandat karny , pa- 
p.rery, a pol-eun poi i -jaal i n ro tókók

Początek  nic najgorszy, C hodziłem ycśród 
po bo ro w y ch .  j 11 k .smitj, o rz  ‘ku jąc  zaw ezwa- 
ui a przed komisję. A oni pa trzyli na mnie 
ycszysry Iroctię dz iw n ie  i j a k b y  dryyiąc.i. Nic 
było ra d y :  p o d pad łem

Wresz: i ■ w y w o ła n o  mój num er .  Do k o m i­
sji m a rsz  Sialem yv ca łym  szeregu in u y c i’. 
yy s t ro ju  n a jb a rd z ie j  k ryzysow ym , J e d y n y m  b o ­
wiem p rzedm io tem , k tóry  mógłby uchodz ić  za 
o s łonę  przed nie. iekaw ym  w zrok iem  c iekaw ych  
by ła  kurtka  pow o łan ia  i papi ‘ry osobiste ,  k tóre  
trzy m atem  w ręku

Me nie itylo czasu na z a s tan aw ian ie  się. 
/ n o w i i  szereg i jeden za d rug im  paradoyvl ko­
lejno przed cz łonkam i komisji.  W ysoki lekarz 
w m u n d u rz e  p rzyg ląda ł  się nam  b ad aw czo .

Ićlalka p ie rs iow a jak  u inteligenta  Nogi 
do b re ,  stopy leź. p łuca  i serce leż. waga k iep ­
ska. ale to leż. n o rm a ln e  lim 'lice Pan
iść do w o jsk a?

„No. ni 'bard/, i. bo lo za ją k n ą łem  
się . . .

D ok tó r  wstał i zbliżył się do m nie :  „(to? 
Nie rlice Tan. no no... Kiwał głową.

Jeszcze dziś  czu ję  k rop le  polu na plecach. 
„A czcm Tan jesl z zaycodu?" 
. .S tudentem  Ł. IV
..S ludenlem  ? I Dlie c h c e  Tan iść do yy o j­

sk a?  W yznan ie  T an a?  n a ro d o w o ść?"
„ b zy  m s ko-katolickie  polska".

D októr  kiwał głową i pa trza ł  na m nie  
z po l i tow an iem . m ro c z ą c  nie b a rd z o  p o c h le b ­
nie pod nosem.

ty. Nic p r z y m u s ,  g r o ź b a  h a ń b y  p o p y c h a ł y  
lysia.ee m ł o d y c h  i s t a r y c h  d o  w a lk i .  to 
uc z uc ie  z r o z u m i e n i a  p r a w a  o b y w a t e l a  
i o b o w i ą z k u  w z g l ę d e m  k r a j u  L ecz  czy 
t yl ko o k r e s  w s p ó l n e g o  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  
d a j e  s p o s o b n o ś ć  w y r a ż e n i a  goloyyości  n a j ­
s z l a c h e t n i e j s z y c h  p o ś w i ę c e ń  i ż y w e j  m i ł o ­
ści ojczyzny-. '  Ł zy  p o d c z a s  p o k o j o w e j  
p r a c y  ni c mn i e j  c h l u b n e j ,  lecz n i e r ó w n i e  
s p o k o j n i e j sz e j ,  yy c o d z i e n n y m  yyysi-łku n i e ­
ma  m ie j sc a  na o k a z a n i e  sw e j  gotowośc i  
j chęc i  c z y n n e g o  s łu ż en i a  o b r o n ie  kraju"?

O w s z e m  jest po le  d o  p r a c y  i cz as  z n a ­
l a z łby  się. g d y b y  p r o b l e m  le n  n i e  zos ta ł  
w c ią g n ię ty  yy w i r  w a l k  p o l i t y c z n y c h .  Lecz  
nie z l ego p u n k t u  w i d z e n ia  p r a g n ę  p a t r z e ć  
na  tę kw es t j ę .  P o w s z e c h n y  o b o w i ą z e k  
s łu ż b y  yyoj skowej  z a p e w n i a  "p r zy go t ow an ie  
z b r o j n e  yy d r o d z e  u s t a w o w e j .  Le c z  o k r e s  
tej  s ł u ż b y  c z y n n e j  w in ie n  d a ć  ż o ł n ie r z a  
w y s p e c j a l i z o w a n e g o  i p e ł n o w a r l o ś ę i o w e g o .  
A ileż to czas u  poświęc.a się n a  o p a n o w a ­
nie przez, p r o s te g o  ż o ł n ie r z a  e l e m e n t a r n y c h  
yy iadomośc i  ? Czyż czas  l e n  n ie  b y ł b y  d a  t e ­
k o  l epie j  w y k o r z y s t a n y m ,  g d y b y  k a ż d y  
m ę ż c z y z n a  w c h o d z i ł  yy sz e reg i  z p e w n e m  
po ję c i e m  łych  e l e m e n t a r n y c h  w i a d o m o ś c i ?

W p o j e n i e  łyc h  w i a d o m o ś c i  p o w i e r z o n o  
P r z y s p o s o b i e n i u  W o j s k o w e m u .  T o  P r z y ­
s p o s o b i e n i e  W o j s k o w o  s l a n m y i  a k c j ę  oby-  
yyalclską.  m a j ą c ą  na ce lu  sz e r z e n ie  s p r a w ­
ności  w o j s k o w e j  w  spolcc/ . eńs lyyie o r a z  
częśeioyyego p r z y g o t o w a n i a  o b y w a t e l i  do  
z a d a ń  o b r o n y ,  k r a j u .  A k c j a  P r z y s p o s o b i e ­
nia W o j s k o w e g o  s t a n o w i ć  m o ż e  i s l a n o w i  
yy d z i ed z i n i e  d u c h a  i c h a r a k t e r u  ćwiczenie.' 
yy o f i a r n e j  s łu ż b ie  d la  c e ló w  w y ż s z y c h .  
A yyar lość d ue hoy ya  i m o r a l n a  w o j s k a  n ie  
mo ż e  n a m  być o b o j ę t n ą ,  gd y ż  o n a  w ł a ś n i e  
s l a n o w i  o jego w a r t o ś c i  i s p r a w u o ś c i  b o ­
jow ej .  J a k o  p r z y k ł a d  p r z y t o c z ę  ty l k o  p o ­
tęgę d u c h a  a r m j i  n i e m i e c k i e j  na  p o c z ą t k u  
w o j n y  i w y n i k ł y c h  s t ąd  s u k c e s a c h  o r a z  
p ó źn i e j s ze  n i e p o w o d z e n i e  - spowodoyyane 
yy p i e r w s z y m  rzęd z ie  u p a d k i e m  lego d u c h a .

P r z y s p o s o b i e n i e  W o j s k o w e  jest d o s lę p -  
n e m  d la  każd ego ,  k t o  p o c z u w a  się d o  o b o ­
w i ą z k u  w z g lę d e m  o jc zyz ny .  T u n  r o d z a j  
s ł u ż b y  (la się z a s t o s o w a ć  w z g l ę d o m  k a ż d e ­
go i \y k a ż d y m  yviek 11 Mł od z i eż y  d a  p r z y ­
g o t o w a n i e  d o  s p e łn ie n ia  o b o w i ą z k u  s łu ż b y  
w o j s k o w e j  i u ł a t w i  je j  p rz e b ie g ,  d o j r z a ł e ­
mu  m ę ż c z y ź n ie  u d o s k o n a l e n i e  n a b y t y c h  
\y s ł uż b ie  yy iadomośc i

P r o g r a m  I*. W jcsl p o w a ż n y .  Ma n a  
ce lu  r o z w i n ą ć  f i zyczn ie  ćyyiezącego.  z a ­
p r a w i ć  go (lo t r u d ó w ,  w y ć w i c z y ć  yy o p a n o -  
yyaniu wol i  i p o d p o r z ą d k o w a u i i j  jej p r z y ­
jętej  k a r n o ś c i  z b i o r o w e j .  T o  ogólnie .  
Szczegókiyyo I r a k l o w a n c  jesl  w y sz ko l un i o  
s t r z e le ck ie .  /  z r b z i i m i a l y ć h  z r e s z tą  p o w o ­
dó w ,  dal e j  w y s z k o l e n i e  bo jo w e ,  p r ze c i w g a-  
zoyye o r a z  ró ż n e  n a u k i ,  jak b r o n i ,  m u s z t r y ,  
s łu ż b y  ild. J a k  w y n i k u  z lego.  p r o g r a m  
o b s z e r n y ,  a na  o p a n o w a n i e  go  p r z e z n a c z o ­
ny jest o k r e s  I r zę ch  lal W p r a c y  lej 
yyinna p r z y ś w i e c a ć  ś w i a d o m o ś ć ,  iż lo co 
r o b i m y  jcsl  d la  Po l sk i  n i e z b ę d n i e  p o t r z e b ­
ne. że o b r o n a  n ie po d leg łośc i  p a ń s t w a  jest 
o b o w i ą z k i e m  w s z y s t k i c h  o b y w a te l i .  K aż d y  
obyyyalel  w  p o c z u c i u  s w e j  p o w i n n o ś c i  w o ­
be c  o j c z y z n y  yyinien p r z y s p a s a  b iać się d o  
o b r o n y  k r a j u  z b r o n i ą  w  rę k u .  s p o s o b i ą c  
się do  ni 'j 11 a yv c l yy s z u r  e 111 ż y c i u  
c o d z i c n 11 e 111

To chwili zapytał.- „Ma Tan jak ie  znaki 
spec ja lne  7‘

— „M am .1
„T roszę  pokazać . ( >(lyvróriL'in sic. p o ­

k azu ją c  p las te r  na karku ,  z a k ry w a ją c y  z łoś li­
wie d o k u cza jący  mi czy rak  Ale lo m nie  p o ­
grzebało.

W y s /o d lem  zbity  m ora ln ie ,  sp lugaw iony .  
zbeszczeszc/.ony. zm ieszany  z b io tem  i co n a j ­
gorsze z kw alif ik ac ją  k a teg o r ja  A.

N iezap om n ian e  chw ile  podchorążóyyki. Kie­
dy przed sam ym  w yjazdem , z d o m u  b y tem  go- 
tóyy pożegnać  su; z w szystk im i li liskiemi mi o so ­
bami yv lem przek on an iu ,  że w idzę je po raz  
ostatn i ,  kiedy jech a łem , p rze k o n an y ,  że jeśli 
yyróeę to m o ra ln ie  z łam an y ,  u m y s ło w o  p rz y tę ­
piony, n e rw o w o  w y cz e rp an y ,  i zupe łn ie  do ży­
cia n iezdolny, dzis iaj d o p ie ro  yy całej pełn i 
ocen ić  m ogę m o ją  pom yłkę .

I mogę twierdzić ,  że yyrócilem m o ra ln ie  
silniejszy i zd row szy .  u m y s ło w o  ja śn ie jszy ,  
neryyoyyo yyypoczęly. fizycznie w z m o c n io n y  
a n ad e w szy s lk o  w yleczony  raz na  zawsze 
z życiow ego pesym izm u.

N iezap o m n ian e  chyvite p o d ch o rążó w k i.
P o b u d k a .  p o i )  11 ( t k a .  w s t a ć .  Te 

sloyva k tó re  p rzez tyle c zasu  bu dz i ły  m nie  ze 
snu, n a p a w a ły  w s trę te m  i obawa. jakżeż  in ­
nego n a b ra ły  znaczenia .

A po lem , m u sz tra ,  s trze lanie ,  m arsze ,  w y ­
kłady. L. K. tony  (’. K Tiny. gazy, Teraiio- 
znayyslw o, '  ćw iczen ia  poloyve i te nieszczęsne  
r e p e l i to r ja  i rap o r ty .

Tyle ró ż n y c h  m o cn y c h  i m im o w szystko  
p ięknych  w rażeń .

Z goniony ja k  ])ies. jak zwierzę, zm ęczony, 
p rzem o kn ię ty  w lókł się cz łow iek  często  gęsio 
j ty lko o lem m y ś la ł  .by za jść  z innem i

W  d uszy  b u n t  z ry w a ł  się n ie p o w s t rz y m a n y  
z d a  się. c h ę ć  n ie p o h a m o w a n a  ze rw an ia  n a r z u ­
co n y c h  więzów.

R zucę  k a ra b in  i n iech  się co ch ce  dz ie ­
je. R ó w n y  k r o k  -  paclla kom enda ,  śc i­
skałeś  k a rab in ,  zaciskałeś  ręce i zęby

P rzys p o so b ie n ie  W o js k o w e

Uroczysty komersz korporacji Legja z  okazji jej dziesięciolecia w dniu 4 lutego rb.
w restauracji Continental*

N i e z a p o m n i a n e  c h w i l e
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K O N W EN TU  LEGIA S Z K IC  H ISTO RYCZNY
Niewie le  j iolskicl i  ko rporac .y j  h i s to r j a  

jest  t a k  o r g a n ic z n ie  ze sp  i loną /. dz ie j a m i  
n iep od leg łe go  b y tu  nas ze g o  n a r o d u  i p a ń  
s iwa .  j a k  h i s t o r j a  k o n w e n t u  Tx:gia.

Bo oto p o c z ą t k ó w  jej d o p a t r y w  ać 
się t r ze ba  już w chwi l i  gdy m ło d e  p a ń ­
s tw o  pol s ide  r o z p o c z y n a  swój  n i e po d le g ły  
I nt .  i po  p r z e p r o w a d z e n i u  zw yc ię s k ic h  
zmaga l i  z w r o g i e m  z e w n ę t r z n y m  w k r a c z a  
w ' l a d j u m  konso l id ac j i  w e w n ę t r z n e j ,  bu 
i łowy woich  d r ó g  Ina p r zysz łość .  w y k r e ­
ś l a n ia  ce lów  i daz eń

2 ra g ic zn y  to okres .  R o z b u d z o n e  i do 
biale-go ż a r u  r o z p a l o n e  n a m i ę t n o ś c i  na j n iż -  
szi r o / s a d z a  ją k r u c h e  m u r \  p a ń s tw o w o ś c i  
nasze j  D o pr oyy ad znn y  do szczy tu  egoizm 
je d n o s tk i  s p o t ę g o w a n y  pi jana,  ż ą d z ą  b o ­
gac i ' '  m a t e r i a l n y c h  po d ko p u je  w  b e z k r y ­
ty c z n y m  szaleńsiyyie n ie p o d le g ł y  byt  p a ń ­
s twa .  os ł a b io ne go  n ie w o l ę  i kryvayvemi wa l-  
kam i  o yyy|ycz.enie yy sp osó b  g od n y  i s tusz  
ny syyoich g ran ic .

1 oto len n a r ó d ,  s t o r e g o  m a rz im i i u n  jc- 
d y n e m .  n i g d y  nie yyygasa jąoem.  p royyad /ą -  
c y m  do n a j w y ż s z e g o  ber-oizmu i pośyyięcc- 
nia. by lo p o łą c z e n ie  r o z d a r t y c h  z i em P o l ­
ski s t a n ą ł  yy r o k u  1923, i - tym i s tn ienia  
syycgo do  yyalki b ra tob ó j cze j .

P a m i ę t n e  te dn i  Krakoyya.  gdy  n a  
u l i c ach  stolicy d u c h o w e j  Po l sk i  do  yyalki 
■daje l l u m  p o d n i e c o n y  i zreyyoitoyyany 
p r z e  iyyko żolnierzoyy i Po l sk i  n i epo legle j .

N a  b r u l  s to l i c '  sp ly ye a j ą  . s t rumien ie  
k r w i  :ulnier skk :  j. p r z e l a n e j  w 'Obronie p r a  
yy a ł adu  i yyielkości.  p r z e l a n e  j r ę k ą  b r a l -  
nią. I >kl t en  g lę b o k i em  e c h e m  od b i j a  ;ię 
yy s e r c a c h  i s u m i e n i a c h  spolcezeńslyva.  
a w s/ao ogólności  yy ś ród mlodz ie / .y  a k a d e ­
mickie j .

1 nic dz.iyynego. P rz ec ie ż  m ło d z ie ż  ak a  
d e m i e k a  yyóyyczas. lo ci. k lórzy sam i  z a le ­
d w ie  m u n d u r  żo łn ie r sk i  z r a m i o n  zrzuci l i  
hm m u n d u r ,  z k tó rego  tyle  yyiary i sdy  
i n i e p o k o n a n e j  u fności  c z e r p a l i  yy d n i a c h  
yyalki i z m a g a ń  na polu c l nya l  1 ten 
m u n d u r  sp la m io n o .

R e a k c j a  m u  d a l a  n a s t ą p i ć  i n a s t ą p i ł a .  
N a t y c h m i a s t  po  yyypadkae l i  krakoyy skieli  
n a  tere n ie  l  n iwersy  letu P o z n a ń s k i e g o  za- 
w .żu je się o r g a n i z a c j a  o typ ie  w o j s k o w y m ,  
pod na/.yy ą A k a d e m i c k i e g O K o m i - 
I fil u O b n o n y .  k ló ru m a  n a  ce lu  o b r o n ę  
eatose i  i spo i s tośc i  \y evy'iię<rzne j n a r o d u  
p r ze d  i ak tcmiko lw iek a t a k a m i  zeyynę t rzny-  
mi. a nad e y es ze s t k o  yyeyynęlrznymi .

S y t u a c j e  yy k r a j u  n a s u w a ł a  lioyyiem 
s b n z n e  i d a l e k o  idą ce  W ą t p l i w o ś c i  ż a d n e i  
nic bu d z i io  m n i e m a n i e  że j iożar .  k ló ry  
yyybnchl  yy krakoyy  u , og r a n ie  p r o m i e n i e m  
swo.i.Tu z i em ie  in ne .  a  kio w ic  czy nie ca la  
Hzoczpuspol i lę .  T o  tez zayy iązame A K. O. 
by ln  k o n ie c z n o śc ią  yyażną i n i e c ie r p i ą c ą  
zyrloki

'A sze lk ic  oba\y.\ okazały  się j e dn au  
p l o n n e n n  Wy p a d k i  k r a k o w s k i e  nie p o c i ą ­
gn ę ł y  n a s l ę p s l w  poważ n ie  j ,zycl ,  D r o b n e  
r o z r u c h y  tu  i owd z ie  u ś m i e r z a n o  na l yc l i -  
miast  prayyie bez kryyi rozleyMi. S y t u a c j a  
p o le p s z a ła  się z d n ia  n a  dz ień ,  rokując ,  na -  
dz ie j c  spoin m e g o  r o z w o ju  i p r a c y  dla  
p rzysz łośc i .

Ro la Akadem ickiego k o m i l e l u  O b r o ­
ny l n l a  o s i a l e czn ie  i i rze.sądzoną.  Jego  sen 
s i n i en ia  w e  f a r m i e  d o ty c h c z a s o w e j .  j a k  i 

o r g a n iz a c j i  o ty p i e  p a r  esc. el lence w o j s k >-

Miniówęńi p ręży łaś  piersi n a p rzó d ,  i wy 
siłKiem yyoli w ali łeś  p iętami yv b ru k  szosy. 
Szedłeś bo laty kazali,  bo m usiałeś .  \  auty 
bunt. cala. złość, yyy I w a l e ś  yy m ia ro w y m  takcie 
piętami w ziemię.

1 tak z u n ia  na dzień. ( hyyilymi zdayyalo 
się. że już sil nie starczy. X polóyyki w raca ła  
kom jian ja  b  i  ś p io y u .  bez. sity buz yyoli. Szła 
z przy/yy-yozajenia r u o f S  i z musu. P a t r z ą c  na 
te. m tode  szereg nie wierz.y lo się. że ci ludzie 
do ezugokolyvi sk sa. zdolni.

fjVtlrzeba by ln  tylko nocy i snu. a kom 
b an ja  zno>\u poryyyala się na  nogi. ze śm ie­
chem  na u s tach ,  radościa. i śp iew em  ru s z a ła  1 1M 
ćwiczenia.

.Podchorążóyy ka. p o d c h o rą ż ó w k a  wojskowy 
ry g o r  b a rd z o  d o b rze  zna. W eso ła  m ina. no gó­
ra gloyyka l ró w n y  k r o s  n a  111 pas...“ I lak 
się v loklo b ezn adz ie jn ie  z dn ia  n a  dzień.

Pierw;-,/y u r lo p  by t p rze łom  ow ym  inoni -n 
j®m d la  y \szys‘k :U. ..Cywile" d o p ie r a  po tra-  
jiły naproyyadz.ić n a m  re f leks je  n a d  zm ianam i,  
jakie  yy nasze  serca i umysły w p ro w ad z i ło
w ojsko

R elleks je  yvażne i poyyażne. Bo 'oto yv y 
mku ich p o raź  pierwszy y\ życiu miał m I >kki 
za ta rg  z w ladzann  l)ezpia«zeństyva. k tó re  n a p r o ­
w ad z a  y n a  m o ją  gloyyę liiesjzćzę.snych k a n a r ­
ku v \ lt. Wo jska  zas ługą  jes t i taj że p o t r a ­
fiłem znieść ona. b u rzę  l iad em n ą  h u c zącą  ze 
stoicy zm em  godnym  lepsze j sp raw y ,  b a  nawtń 
- uśnnec l iem  n a  u s ta c h  i r a d o śc ią  y\ sercu.

J u ż  b y te m  ż o ł n i e r z e m  I dz iś  yyieni. 
Z' to b y ła  najyyażmiejsza chyyila yv m oim  życiu 
d o ty c h c z aso w y m . b rzem ien n a  yy ikutki bliskie 
1 dalekie.

l:)ó\yiedziałem się i p rzek o n a łe m  osobiście. 
z( nie każdy  giirtó o d  2 tygodni ..paki " ,  i że 
Przecie/ obo k  k ra tk i  y\ oknacli ,  k tó re  mi k ie ­
dyś  ^>n z  pow iek . a uśm iech  z OSI spędzały , 
są sy m b o lem  uisz.y i w ypoczynku .

) lak v y p  o <• z  y n k u — ale  z rozum ieć  
jo możi tylko żołnierz ,  c h o ćb y  asfwftt taki 
jak  ja.

H e e r  w i s t a .

wyni  s l r i c i l  na  yyiiżności sy\ej  zup e łn ie .  
N u  mn i e j  j e d n a k  an i  preze. ,  i  h O. Ta­
de us z  P i i t r y k  o yy s k i ( óyy eze ;m p r m  
ze:s knrp .  1’n lon ia  P-usnaniens is  o r a z  P o ­
z n a ń s k ie g o  m i l a  Między kfirjr. iraey jnego).  
an i  tez i nni  czlnnkoyy ie k o m e n d y  i s z t abu  
glóyynegt) \  K. ().. n i e  chcie l i  / e ryyać nici 
p r z y j a ź n i  i s e r d e c z n e j  zażyłośc i  jaka. na-  
yyiązali.  ani  I t ż u s u n ą ć  się od sluz.by dla 
n a r o d u  i p a ń s t w a  j a k ą  podjęl i .

W o b e c  z m i e n i o n y c h  yyarunkóyy ehyyili 
t r ze ba  j e d n a k  i n l o  w y n a l e ź ć  noyye l o n n y  
o r g a n i z a c y j n e  Nasla.pi lo  to yy d n i u  1 l u te ­
go r. )i. IP21. na z e b r a n i u  likwidae.y jnem 
A K ().. a z a r a z e m  r -szem j),/sie(iz.ei i u 
konsl  y luey  jn e m  k o r p o r a c  ji A k o l i  a.

J ' reśi-  a k l u  l i kw idący jnfcgo A. K <>.. 
a d n ly cz ąc cg o  pows la ic i a  k o r p o r a e i i  Ako- 
lia b r z m i  n a s ' ę p u ią e . 0 :

..Dnia I. II. 1!)2I y, 'ec/.or .un. w lokalacli 
pod ra tu szem , yy obecności \y ,/.y slk ieb  do- 
yvódcó\y oddzialóyy i pndoddzialóyy pr zesów 
i delegalóy, K o rp o racy j  P oznańsk ich ,  posla- 
iKwy/Oiu) woliB ' zmieiiionyeli w arun kó w  ży­
cia społecznego i uni\y i sytcckiego. zlikyyiuo- 
yyunie doivchc7.asoyvego A lv. O. s lw orzoncgo  
nakazem  cb w tS  zajścia krtikowski 1 a nadać  
k ad ro m  is ln ie ją ry m  w . K. O. u:iv • życie, 
liądź lo prz.ez. yycDkmi |)rz.eróżn.veli sekcji 
i o d d z ia ło "  K. O. do o rg an izacy j  akadc 
micldcli pokreyynycli ducliem . czy leż pi / ,v. 
styyorzcuic bliskiego ko i i tak la  z . .S oku lcm ' 
pozn. i prz.cz. •slwnrze.nie I. / w  dru / .yn  soko­
lich. I lórc maja.c na c; lu wycboyyanic y \ a j -  

kowe młodzieży, a zasilane  i k ie rów  m prr.ez. 
członków A. K U. najw ięcejl i \  od p o w ia d a ły  
idei. jalni A. k O reprezenloyyal

Prezes V lv. O 1'adeusz P i ą ł  r y k O w 
s k i  zaproponoyyal s lwor/cnic noywcli korpo 
racy i z cz.lonkóyy A. K O. K o i  p o r a c j e 
dńi | a n a i y\ i ę c e j g w a r. a n c j i ly a  r n o 
ś c  i i s a. d u C li C ni n a j yy i ę c e j p o I; r y- 
y\ n e  A. K. O. Slyyorzcnie j n w y c h  korpora 
cyj na terenie ( '  P byłoby najlepsza, ‘odpu- 
yyiedz.ia na najiaści Ski rowan przceiyy k ir- 
poracjoiu i organizacji  i K. O. NNs/yscy 
oliecni |X>il joli tę myśl Ożywiona dyskusja

\  K O.-wcóyy oraz  k o rpo r im lo w  w ykazać ,  
polrzelię  s tw orzen ia  noyyęj korpoiamji. tern 
w ięcej, że k o rp o ra c je  poznańsk ie  maja.c nnu 
m ia r  ludzi, ni:- m ogą więcej czlonkóyy do sy\ 
go g ron a  juz.y jmoyać

P o s l a n o y y i e i ń a  kniieoyye leg o  p o s i e d z e ­
n i a  b r z m i ą :

D ra  1. oddz. A. K O. kol. /n i  embTĆ podjął 
myśl p rezesa  A lv. O. k lóry  jesl z.aras in 
p rezesem  K' Polonia  i P K >1. i z tp ro p  ma- 
w a l : P o n i c yv a ż c z. 1 o n  k o jy i e o d d z. i a 
1 ó w y K. O. 1. II. l i t  oddz.)  z ż y l i  s i ę  
z e  s o b a. i c IV C i e l  i b  y r  a z e. m yv k o i 
p o r  a ■ | i n a yy e I e o d o n a z yv y d o V K 
(). z li I i ż o n e j p r  a c-0 yy a ć p r o p o n u j ę. 
•a b y k a d r  y  K. O. s I yv o r  z y 1 y k o r p o-
r  a c j ( K ' A k o 1 j a. k 1 ó r  a w z. u p c 1 -
ii o ś <5 i li e (i z i e s p a d k o li i e r  c z. v n i a A 
h O

Myśl lę podjęło. Prez.ąs \ K. O. o k rzyk ną ł  
kol. a rem b ę  p ie rw szym  prezesem  h l  yko- 
lia i jej organizalormn.. .

H asiem  K ' Akolia: O b r o n a  h o n o r u
i i n I r  r  r  s ó yy X a r o d u i l y i  ii s I w  a 
T  r  a d y c j a 1) o j o w a i z yy y e i ę s k a A. h
O. p r  z e c ii o d  z i c a l  k owy i e i e n a u o -
w (. p o yy s i a l  a, k o r  p o r  a c j ę . * , k t ó  r  a 
m o ż e  w z u ]i e I n o ś c i l i  ' /  y r  n a  g o  
r ą c e p o p a r  S i e  i n n  y c h  p [i Z n a  ń - 
Ł k i e li korporacy  j akaite imekicli .  jako taż  na 
do lire  prz.yjtyjie yvśród ogółu mlodziisży a k a ­
demickiej . '

/ a  \.  I\ O.
(—) Tadtue.z P i  e t r y k o yv s k ij.

prezes A. K O.
Korji. P o lo n ia  i P. K M>

*) S|)BC.jalnip silnie p ragn iem y Ctyyypuldić 
len usb;p z d o k u m e n tu  za łożenia  koaiyyanlu 
l.egia i l ikw idacji  \. k . O. D oku m en t leja 
jńsany jest yylasnoręeznie przez jirezcsa \  k . O. 
kul. P ie trykow sk iego  i Isnisataii w artośc i
jego ni m o żn a  zaprzeczyć. W szelkiń jakiekol- 
\yiek eiiunejflcją o  p rze jm oyyam u jirzez jak ąko l  
w iek in ną  o rg a n iz ac ję  t r a d y c j j  • 1\. O. musza, 
yyobeu lago o d p a ść  jak o  nieprayydziwe i iee- 
zgodne z p ra w d ą

N a te m że  s a m e m  z e b r a n i u  |>nyyolan<) 
komi te t  o r g a n i / a c y  jiiy z kol.  Z a remb a ,  na 
czele,  k t ó r e m u  poyyierzono / .alalyyienie 
yyszelkieli 1 'onnalnośei .  zyyiązanyc li z z a ł o ­
ż e n ie m  k o r p o r a c j i .

Na posiedz.enni  k om i t e t u  o r g a n i z a c y j ­
nego yy chiju <S lutego 11)2i od.sia.pi mo  
jednoglośn i t '  od p ro po n o y y an e j  po j i r z ed n io  
n a z w y  ko rp .  Aloilja.  p r z y j m u j ą c  Jtazyyę 
korj i .  L e g i a .  W  yy d y s k u s p  na pr<igra- 
me in  koiąi  zaakc-enloyyano szczególnie  c e k 1 
yy 11 j s koyy e k < i r p o r  ae  j i .

P r o j e k t  s t a t u t u  k o m e e n l u  przy jęło n a  
ze l i r an i u  ko m i l e l u  yy d n i u  20 lutego 1021 . 
p rzyc / . em yyyznaezono t e r m i n  z e b r a n i a  kon-  
s ty lue .yjnego n a  dziel i  22 lutego 1021 yy lo­
ka l u  M 1 o d  z i e ż y W s  z e c h p o  I s  k i e j  
(Al .  Mareinkoyy > kiego 22. Hote l  R z y m sk i  .

PieiwyszY k o n w e n t  ści s ły noyyopoę da  
lej k o r p o r a c j i  odliy i s ię yy dn i u  2S lutego 
1021 r. N i  konycencie  tym d o k o n a n i  yyy- 
l ioru v la dz  konyvenlu.  \y który cli sk ła d  yye- 
szli:  j a k o  I yyszy pi-e/a‘s Kaz Z a r i - m l i a .  
Z(b 'slayy i J e r z y  Ri skorz  oraz. Domini-czak.  
W k r ó t c e  leż konyyenl l . eg ia  zglo.sil isWoją 
ka n d y a ia lu rę  do Zyyiązku Po l sk ich  K o r p o ­
r ac y j  A k a d e m i c k i c h ,  o t r z y m u j ą c  p r a w a  
c z ło nk a  rzeczywyistego yy dn  21 l i s to pada  
102(i r. Na czas  kandydoyyan i j i  I cn ą io raeb j  
op ie k u i i e zą  ł iy! k o r n y m i  L e e l r  i

Ko ią io rac ja  jir/ .ez ca ły  o k r es  i sm ien ia  
syyągo yyysoko ilzierży ła s z l a n d a r  syyąyj i d l  
ol-ogji Mimo yyielu l iurz yyąwy nęłrzi iy cli. 
o g r o m n e j  p r z e m i a n y ,  j aka n a s t ą p i ł a  yy ży­
ciu o r g a n i z a c y j n y m  uniyyer^ylelóyy.  życie 
k o m e e n l u  rozyyijalo sic; y\;e yy/ ju i żonem 
tempie' .  L a ł a  j ioglębia ly  jogo moc.  l a re i a  
kry slal izoyyaly pog lą dy ,  yyysz lae ludn ia ły  je 
l iurze pr / .ec/ .yszczaly czadami  p o n u r ą  i gę 
s l ą  a l m o s l e rę .  K o rp o ia ie j a  szła kivik po k r o ­
ku.  yy I rnd z i e  n i e ra z  i zno j u ,  l o r u j ą c  solne

dro gę  i zas zc zy t ne  s ianoyyisko.  k l o r ego  cnsjii- 
ęu ięc ie  było i jest a m b i c j ą  czlonkóyy k o r ­
porac j i

Cho ć  nie nos imy n m n d u r ó y y  żo łn ie ­
r z a m i  . jesleśmy,  k l ó r y m  nie obce  są  yyalki 
i t rudy o l e p s z e  j u t roX, Tryv a l i śmy  d ł u ­
gich 10 lal na  siaiKiyyisku n a m  yyy/.naczo- 
uem .  z a p a t r z e n i  yy s z t a n d a r  n a  k lc irym 
zlolemi  g ło sk a m i  yyyryie jesl  nasze  b as la :  
O b r  0 n i h  o n  o r  u i i n 1 e r  o s ó yy n a - 
r  0 du  i p a  ń s l w  a.

Oto nasz  k od eks  h o n o r u  i poslępoyya-  
nia.  l ’ros iv  j a k  d u sz a  żo ł n ie r sk a  Szczyt  
ny  i yyietki j a k  jego s łużba.

Dzis ia j  po 10-c,iu l a lac l i  i s t n ie n i a  nie  
możemy p o m i n ą ć  s z c z e r y c h  u c z u ć  yydzięc.z- 
ności  cila tych yysz.y s tk ieh .  którzy yy m i a ­
rę si l  i m oż no śc i  syeej p o m o c y  k o r p o r a c j i  
I .e.gia nie szczędzi l i .

N ie  z a p o m n i m y  n i g d y  szlae i i e l i i e j .  lak 
nayyskroś  ideoyyej.  z.ai ialncj pos taci  T  a - 
<1 e u s /. a R i e l r  y  k o yy s k  i«e g  o. klciry j a ­
ko jirezies kor]).  Mag na  Rałonia.  yyraz z c a ­
ły m  sYYoim konyyenlc ni | i r /o j og mn im z;rslli­
gi połf tżyj  p r z y  z a k ł a d a n i u  na sz e j  k o r p o ­
racj i

N u  za p o m n im y '  nigdy konyyenloyyi 
kor]).  Si les ia  s e rd e c z n e g o  i b r a t e r s k i e g o  
p r z y ję c ia  n a  k o m e r s i e  vl  d i u n  l lule.go 2 ł  r. 
i l e m s a m e m  yyjiroyyadzenia do  k o l a  b rac i  
k o r p o r a n c k i e j  za łożyc ie l i  n as ze j  k o r p o r a c j i .

Zayyoze z yydzięcznciśeią.  ])elni  b r a l e r  
.■kicli ucz.uc. m y ś l i m y  o k o n w e n c i e  o p i e k u ń ­
czym.  dzi s  b r a t n i m  k o n w e n c i e  Leehńę.  k t ó ­

rego  z.aslug dla  konyyc-nlu naszego róyy- 
ni eż n ie  z a ] )o m n i m y

' śze/ .ególne jiodziękoyy an ie  u a i e ż j  się 
r ó w n i e ż  M 1 o d  z i e ż y  W  s /. ę c- h p o l ­
s k i e j  / a  dlugotryy a l e  j i r zecl iowyyyanic '  
yy d o s k o n a le n i  s t anic ,  i ze szcze.gólną jiie- 
czoloyei lościa ak l  \ k a d e m i c k i e g o  K o m i l e lu  
O b ron y  ” i yy ręczjenic ich.  jio ] ) r ze j śc iu  p r z e z  
t azę  o r g an iz ac j i  yycyynęlrznej .  konyyenloyyi 
Legia,  j a k o  j e d y n e m u  s p a d k o b i e r c y  t r a d y -  
eyj  r y ee i -sk ic b  , .Akaf l emick iego  K o m i l e lu  
( ) b r o n y "

J a n u s z J a b 1 o ń s k i 
o l d e r m a n  koiąi.  Legia

1'U.zimicrz Pclers .
Filister Korp. Legia

HYMN
K O R P O R A C J I L E G IA

Mi/śnii/ L cy ic i .  s k u c i  ł a ń c u c h e m  
11 .syló h u /c h  ide i w  je d n t i  w i e l k ą  imać,
Jcclnością  s i l n i , m o c a r n i  d u d u  m .
G o low i d la  n i e j  mie.nic. żi/cie duć.
D e w iza  n<isz([: ..])a ń s tw a ,  N a r o d u  
B ro n ić  h o n o ru .  in i " r c s ó w  s tr ze c I"
IV c.zi/n j([ w p r o w a d z a ć  b ę t lz ie m  za m lod , .  
P r z e z  ż y c ie  całe, c h o ć b y  j t r z y s z ło  lec.  

P ierś  im szii  zd o b i  w s /y y a  t r ó jb a r w n a .  
L c y j i  to lx i rw ą .  d la  n as  ś w i ę t y  z n a k .  
C ie m n o  b łę k i tn a  i b ia ło -c zarna .
Z e w :  L a j ja  vbm t.  crescca t.  j to r e a i i  

B l( /: i t  i c z a r n y ,  te  d u m  ko lo ry ,
Z & pbiły  o n y iś  l>oclud r ó w  p ie rś .
Co w  P ir e n e je  sz l i  h e n  j>o baury.
N io są c  id la  b e ł s k i  w s z ę d y  p o d z iw ,  cześć.  
P o m n i  t r a d y c y j  o n y c h  l .cy i tó w ,
H o n o r  ż o łn i e r z a , j a k  s w ó j  b ę d z ie m  czc ić  
1 lu k  j u k  oni.  w ś r ó d  W ło ch  b ł ę k i t u  
'l'al: m y  o . .P o lskość"  I u się  b ę t lz ie m  bić 

P ierś  n a s z ą  z d o b i  i i d .
P a m ię łn i  takie, c h w i l  co z  n i “bn  
ł h u n s t y  w d a j ą .  K r a k o w a  tą dn i.
O d o b r e  im ię  P o lsk i  żo łn ie r z a  -  
P r z y jd z i e  p o tr z e b a  u p o m i u m  się m y  
.1 m a ją c  d n i  l s  w  Siwcach w y  ryt'.'.
T ę p ić  b ę d z i e m y  w  s p o łe c z e ń s tw ie  zło.
Ob y o d z i  w  n a s z y c h  ż o łn i e r z y  s k r y e i t  
P o m n i  na  s z c z y tu :  h as ło :  .. 1. A ().'

P ie rś  n a s z ą  z d o b i  i t. d.
D a le j  L ey ic i .  r a z e m  w  s z e r e y u  
P ó jd z ie in  prz&z ży c ie  h e n  w  z w y c i ę s d  l>ój 
I n te re s  P a ń s tw a ,  h o n o r  \ a r o d u .
T o  ce l IMS;s w  ży c iu ,  nasza  tro ska ,  znój.  
D a le j  L c y ic i t  n ie c h  w  b łę k i t  b i je  
Z g o d n y  n a s z  o k r z y k  s e r c  p o t ę ż n y  z e w  — 
J tzcc z / io sp o li /a  P o lsk a  n ie c h  ży je .’
R o śn ie  w  po tęgę!  na  to d a m y  k r e w .

P ierś  n a s z ą  z d o b i  w s tęg a  t r ó jh  irw n a .  
L e y j i  to b a r w y ,  d la  m is  ś w ię t y  znak .  
C ie m n o  b łę k i tn a  i b ia ło -c za rn a ,
Z e w :  L e y ja  vival. crescea l.  j lo rea t .

Z  uroczystości 10-lecia  
Korporacji Legia

O b c h ó d  10-lecia k o r p o r a c j i  l .egia.  
k t ó r y  odb y ł  się yy d n i u  I lu l ega  b. i\. yyy 
p a d l  b a r d z o  okazale .

Uroc zys t ośc i  r o z p o c z ę ł y  s ię  yyyslucha-  
n i e m  mszy śyy. yy kap l i cy  d o m u  a k a  
d e m ic k i c g o  yy obecnośc i  szenokiego ko la  
d e legaey j  k o r p o r a c y j  p o z n a ń s k i c h ,  s e n io ­
r ó w  i l i l islróyy o ra z  gości.  P o  m s z y  św.  
o db y ło  s ię  w kyyalerz.e ul. Zyyierz.yniee- 
ka  2 m.  1) s k r o m n e  yycyynęlr/ .ue ś n ia d a n i e ,  
yy czas ie  k t ó r ego  p r ze m ay e la l i  ko le jn o :  o j ­
ciec korj).  gen.  A n to n i  1 ' n r ug .  s e n i o r  p u ł k  
mcc.  J.  Pboroyyicz.  k o m i s a r z  d la  s p r a w  
10-lecia ko rp .  Lz.csłayy Jaceywcz,  delega t  
i w i c e p rez.es k o m e e n l u  I . e ch ia  M a r j a n  W l e ­
kli  ń skl  i inni .

P o  p o ł u d n i u  odb y ł  się p r / \  l i c z n y m  
u dz ia le  sen jo róyy i rilistróyy. uroczysty 
konyyenl  wmjoróyy.  yyieczorem zaś  yy su i i 
.re-sl. C.oni inenlal  uroczwsly k o m e r s z  z p a ­
n iami .

Sa la  Lo n l ine i i l a l i i  nie mogh i  p o m i e ­
ścić o l b r z y m i e j  i lości z e b r a n y c h  osób. N i e ­
m n i e j  n a s t r ó j  od s a m e g o  p o c z ą t k u  p a n o -  
yeal m.ly i s e rd e cz n y .  W części  o f i c j a lne j  
k o m e r s z u  p rzemayy ia l i  m  in Lzeslayy J a : 
eeyvic.z. p r e z e s  k or p .  S te f an  L za r l n r s k i .  
yy im i e n iu  k o m e e n l u  senjoróyy pu łk .  mcc.  
J. Kboroyyicz.  da l e j  p r z e d s ta w ic ie l  ogółu 
P o z n a ń s k i c h  K o r p o r a c y j  A k a d e m i c k i c h  
d e l ega t  kor]).  L c c h i a  M a r j a n  W l e k l i ó s k i  
o r a z  p r ze d M aw ic je l  Miodzi-cży W s z e c h p o l ­
skiej .

W  cz as i“ k o m e r s z u  od b y ł  i s ię royy nież 
pasoyyanit ;  g i c rmkóyy  n a  r y c e r z y ,  k t ó r ego  
d o k o n a ł  p rezes .

P o  pasoy yan iu  yy.sz.) scy  obecn i  p o d p u y -  
yeali akl  - erekcyjny k o r p o r a c j i ,  j m c w m  
.n as tą p i ł a  yyspólna fo togra f ia ,  z a m y k a j ą c a  
część o f i c j a ln ą  kom-ers /u

W  m i ł y m  i s e r d e c z n y m  n a s t r o j u ,  p r z y  
.śpieyyie s l a r  y  c li p o l s k i c  li p i e śni  k >r 
porac .yjnyc l i .  u ] )hyya l  czas  s z y b k o  i nie  
s po s t rz eż en ie ,  z a c i e ś n ia ją c  yyjięzy p rzy  j aźn i  
i bral-erstyea yy.śród o b e c n y c h

Prezydjum  korporacji Legia
(Siedzą od lewej: Marjan Żołnierkiewicz, Stefan Schedlin-Czarliński, Kazimierz Palacz. Stoją:

Janusz Jabłoński, Adam Pohl.)
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Z  działalności Bratniej Pomocy U. P.

Program polityki samopomocowej
Wiele  sic; m ów i  o bec n ie  o B r a t n ie j  P o ­

mocy.

W ie le  tw o r z y  sic; p r o g r a m ó w  s a m o p o ­
m o c o w y c h ,  na jczyśc ie j  m a ł o  p r z e m y ś l a ­
n y c h :  m ó w i  sic; d la tego,  bo pod bok iem'  
w a l n e  z e b r a n i e  i w y b ó r  w ł a d z  p o t r z e b ­
n a  jest  w ię c  p r o p a g a n d a .

W o b e c  lenclenc.yj.nego i zgoła f a ł s z y w e ­
go n a ś w i e t l a n i a  z a g a d n i e ń  . sa m op o m oc o­
w y c h  p r ze z  n a j mn i e j  p o w o ł a n y c h  ludzi ,  
n a l e ż y  s p r a w y  le w y j a ś n i ć ,  p o z y t y w n i e  p o ­
d a ć  w y n i k i  d o ty c h c z a s o w e j  p r a c y  s a m o p o ­
m o c o w e j  i p rzeds tawić :  p r o g r a m  d z i a ł a l n o ­
ści n a  p rzysz łość .

Każ d y  z a r z ą d  B r a t n ie j  P o m o c y  roz 
p o c z y n a j ą c  k a d e n c j ę  u s t a l a  w y t y c z n e  s w e ­
go dz i a ł a n ia  n a  c a ł y  rok  i to w y ty c z n e ,  
o p a r ł o  nie n a  d e m a g o g i c z n y c h  a r g u m e n ­
tach  w ie c o w y c h ,  a l e  n a  p r z e s ł a n k a c h  go­
s p o d a r c z y c h  i ś c is łe j  o b s e r w a c j i  r z e c z y w i ­
stośc i  b r a tn i a c k i e j .

Od  ki l ku  lal każ dy  z a r z ą d  B r a t n ie j  
P o m o c y  T. S. S. II P. w  p r o g r a m i e  p r a c y  
sw e j  s t a w ia ł  na n a c z e l n e m  m i e  jscu w  y  - 
u 1 i 111 i n o w a n i e O b c y c  h k  a p i t a 1 ó w 
z p r z e d s i ę b i o r s t w a .  P o z y t y w n y  w y ­
n i k  w  lyrn za k r e s i e  os i ągn ięć )  w  b i l a n s i e  
p e r  dl .  XII .  llldO i\, w  k t ó r y m  to z e s t a w i e ­
n iu  n ie  b y ł o  z u p e ł n i e  pozyc j i  . .w ie r z y ­
ciele W y s i ł e k  w sz y s tk ic h  n a s t ę p n y c h  z a ­
r z ą d ó w  szcdl  w  k i e r u n k u  u t r z y m a n i a  os ią ­
gn ię te g o  . . poz iomu go spo da rc ze g o ,  b io rąc  
p o d  u w a g ę  l aki .  że p o s ł u g i w a n i e  się w o k r e ­
sie dof l ac j i  k a p i t a ł a m i  obceni i  jest d l a  k a ż ­
dego p r z e d s i ę b i o r s t w a  za bó jczen i ,  z w ła s z c z a  
d la  p r z e d s i ę b i o r s t w a  o n i e s t a ły m  d o ch od z ie  
i b a r d z o  w zg lę d n e j  p ł y n n o ś c i  k a p i t a ł u  
obrotowego .

P r z e c h o d z ą c  do p o s z cz eg ó l ny c h  ag en d  
z a z n a c z y ć  należy ,  że s t a r a n o  się p r z e d e -  
w s z y s l k i c m  r o z w i n ą ć  a g e n d ę  j a k ą  jesi  w y ­
dzia ł  g o s p o d a r c z y  d l a  s t w o r z e n i a  mo ż l iw ie  
s t a ł ego  i p e w n e g o  obr o tu .  X a l e n i  p o l u  
u z y s k a n o ni a \  i m u m  w y n i k ó w. 
O p a n o w a n o  z u p e ł n i e  „ r y n e k  k o n s u n i -  
c y j n y " .  o r g a n i z u j ą c  w sz ę d z i e  Lam, gdzie 
mł odz ie ż  a k a d e m i c k a  w i ę k s z ą  i lość godzin  
d n i a  sp ę d za ,  kuchnie śn ia da ln ic .  czy b u ­
fety w y d z ia łu  g o sp o d a rc ze g o ;  o p a n o w a n o  
n a w e l  częśc iowo  . d z i e d z in ę  r o z r y w k o w ą  
p r z e z  l. z w  . .sobótki ’' w ie c z o r k i  z l a n c a ­
mi.  u r z ą d z a n e  w N o w y m  D o m u  A k a d e m i c ­
k im  i w y s t ę p y  . .S l r a lo s f e r y " — z es po łu  a k a ­
d e m i c k i c h  sil a r t y s t y c z n y c h ,  z o r g a n i z o w a ­
n y c h  p r z y  B r a t n ie j  P o m o c y  U n i w e r s y t e ­
tu P o z n ań s k i eg o .  Da l sze  r o z s z e r z a n ie  d z i a ­
ł a lności  w ty m  k i e r u n k u  w o b ec  o g r a n i c z o ­
ne j  l i czby  k o n s u m e n t ó w  i, 'młodzieży a k a ­
d em ic k i e j  o k a z a ł o b y  się n i e r e n l n w n c m  
i n i e ee low em .

D r u g a  n a j w a ż n i e j s z ą  ag e n d ą ,  n ic  ze 
w z g l ę d u  na  pomoc ,  lecz ze w zg lę d u  n a  
p ł y n n o ś ć  o b r o t u  p ie n iężnego ,  to w y d z i a ł  
p  o ż y c z k o w  y.

Dlatego  l a k  s i l n y  n a c i s k  k ła dz i e  s ię  n a  
k w e s l j ę  p ł y n n o ś c i  go tów ki ,  bo  licz ni ej  
m o ż l i w o ś ć  s p e ł n i e n i a  z a d a ń  s a m o p o m o c o ­
w y c h  s l a j e  s ię  i l u z or y cz n ą .  W w y d z i a l e  p o ­
ż y c z k o w y m  s t a r a n o  s ię  u p o r z ą d k o w a ć  
w s zy s tk ie  zaległości ,  do t y c zą ce  d ł u ż n i k ó w  
za  c a ły  o k r e s  i s t n ie n i a  , ,B r a t n ie j  P o m o c y  . 
p r z y s t ę p u j ą c  r ó w n o c z e ś n i e  do  ich ś c ią g a ­
n i a  i S t w a r z a j ą c  w  l en s p o só b  p o d s t a w ę  
p od  p r z y s z ły  w y d z ia ł  w ie r z y t e l n o ś c i  czy 
eg z e k u c y jn y .

P r z e c h o d z ą c  w o p a r c i u  o d o t y c h c z a s o ­
w ą  p o l i t y k ę  s a m o p o m o c o w ą  do  z o b r a z o w a ­
n i a  p r o g r a m u  n a  p r z y s z ło ś ć  I r z eb a  na  
p i e r w s z y m  p l a n i e  p o s ta w ić  d w i e  ag e n dy ,  
k t ó r e  m a j ą  n a j p e w n i e j s z e  p o d s t a w y  roz ­
w o jo w e:  w y d z i a ł  g o s p o d a r c z y  i w y d z i a ł  p o ­
życ zko w y.  P r z e d  p i e r w s z y m  leży r o zs z e ­
r z e n i e  dz ia ł a ln o śc i  w  d z i ed z i n i e  r o z r y w k o ­
wej  d l a  m ło d z ie ż y  a k a d e m i c k i e j .  P i e r w s z e  
k r ok i  ju ż  t ut aj  z r ob io n o  p r z e z  o r g a n i z a c j ę  
„ s o b ó te k ’ . W n a s t ę p n y m ,  n a j b l i ż s z y m  e t a ­
p ie  p r a c y  d ą ż y ć  się w i n n o  do  u r z ą d z e n i a  
k a w i a r n i  s t u d e n c k i e  j ze s t a ł y m  d a n c i n g i e m ,  
s i a t ą  o r k i e s t r ą  s t u d e n c k ą  i s l a ł c m i  w y s t ę ­
p a m i  „ S l r a l o s f e r y "  B y ł o b y  lo r ze czy w iś c ie  
towarzy skie  og n i s ko  a k a d e m i c k i e ,  k tóre ,  do ­
b r z e  z o r g a n i z o w a n e  i p o s t a w io n e ,  s t a n o w i ­
łoby ogn iwo ,  ł ączące  s p o ł e c z e ń s t w o  po­
z n a ń s k i e  z m ł o d z ie ż ą  a k a d e m i c k ą ,  \ a j o d -  
p o w io d n ie j s z e in  m i e j s c e m  n a  lego r o d z a j u  
s i a t ą  i m p r e z ę  r o z r y w k o w ą  w y d a j e  się b y ć  
loka l  n a  p a r t e r z e  w D o m u  A k a d e m i c k i m  
p r z y  ul. św.  M a r c i n a  10. z a j m o w a n y  o b e c ­
n ie  p r z e z  l. zw.  „G o sp o d ę  P o l s ką" .

W y m a g a ł o b y  to g r u n t o w n e j  p r z e b u d o ­
w y  d o ln e j  częśc i  d o m u .  co p o c i ą g n ę ł o b y  za  
so b ą  k o s z ta  k i l k u  a  m o ż e  n a w e t  k i l k u d z i e ­
s i ęc iu  tys i ęcy  z łotych .  S p r a w a  r o z b i j a  się 
o b r a k  n a  t en cel  f u n d u s z ó w .

W y d z i a ł  p o ż y c z k o w y  u z y s k a ł  j u ż  p e ł ­
ne k w a l i f i k a c j o  d o  tego,  b y  z a j ą ć  się p r z y ­
g o t o w a n i e m  p r ac ,  z m i e r z a j ą c y c h  do s c e n ­

t r a l i z o w a n i a  w s z y s tk ic h  f u n d u s z ó w ,  j ak ie -  
mi  n a  cele p o ż y c z k o w e  d y s p o n u j ą ,  b ą d ź  lo 
ko ła  p r o w i n c j o n a l n e  b ą d ź  n a u k o w e .  Nic  
p r z e s ą d z a  się l ul aj  k w e s t j j  ro zdz ia łu  po­
mocy ze s c e n t r a l i z o w a n y c h  f u n d u s z ó w ,  ani  
s t r o n y  o r g a n i z a c y j n e j  w y d z i a ł u ,  ani  leż 
w ła s n oś c i  fu n d u sz ó w .  Można  lo w sz ys lk ó  
r o z w i ą z a ć  bez c z y j e j k o l w i e k  szkody ,  a z y ­
skałoby;  s ię  s p r ę ż y s t ą  a d m i n i s t r a c j ę ,  j e d n e  
kosz ta  a d m i n i s t r a c y j n e  i j eden wspó lny  o r ­
g an  eg z e k u c y jn y ,  m o ż l i w ie  w y łą c z o n y ,  j a k o  
o d d z i e ln y  w y d z ia ł  w ie r zy te ln o śc i ,  o czcili 
j u ż  w yż e j  b y ł a  m o w a .  Go do  s c e n t r a l i z o w a ­
n i a  f u n d u s z ó w  p o ż y c z k o w y c h  kól p r o w i n ­
c j o n a l n y c h ,  lo w s t ę p n e  p e r t r a k t a c j e  z d aw -  
n e m  Z rz e s z e n i e m  A k a d e m i c k i c h  Kół Re- 
g j a n a l n y c h  d a ł y  w  w y n i k u  projekt u m o w y  
w  tej s p r a w i e ,  j e d n a k  r o z w i ą z a n i e  tej o r ­
ga n i za c j i  z n i w e c z y ło  d o t y c h c z a s o w e  w yni k i  
p o r o z u m i e n i a .

W y d z i a ł  z d r o w i a  Br a t n i e j  'Po mo ry  
T S. S. I P.  niesie  p o m o c  z d r o w o l u ą  
w  f o rm ie  ś r o d k ó w  p ie n i ę ż n y c h  i pożyczek  
d ł u g o t e r m i n o w y c h .  Pomoc,  z d r o w o t n a  o b e j ­
m u j e  w s zy s tk ie  d z i a ły  m e d y c y n y  i jesl  z o r ­
g a n i z o w a n a  dobrze ,  s t o j ą c  na n a l e ż y t y m  
poziomie.  L ecz en ie  i b a d a n i e  o d b y w a  się 
b e z p ł a t n i e  w  w s z y s tk ic h  P o l i k l i n i k a c h  l 
I \ ,  o r a z  za z n i ż o n e m i  o p i n i a m i  u l e k a r zy  
sp e c j a l i s t ó w  pry w a l n y c h ,  za koni  n i k l o w a ­
n y c h  p r ze z  w y d z ia ł  z d r o w i a  B r a t n ie j  P o­
m o c y  T.  S. S. U. P. O ile za cho dz i  poirzey- 
b a  l eczen ia  sz p i t a ln e g o  w y s y ł a  się k o l e ż a n ­
ki  i ko legów na m o c y  zaświadczani  p r z e k a ­
zów do o d p o w i e d n i c h  z a k ł a d ó w  - lecznic.

G l ó w n e m  ź r ó d ł e m  d o c h o d u ,  n a  k ió re i n  
o p i e r a  się dz i a ł a ln o ść  w y d z ia łu ,  są  w p ł y w y  
z w p l a l  k w e s t u r y  U. P. W  r o k u  ub ie g ł y m  
k w e s t u r a  U. P. w y p ł a c i ł a  n a  p o m o c  z d r o ­
w o t n ą  zl 13 931.08 zl w o b e c  lego. że s u m a  
l a  n ie  w ys ta rc zy  laby na  ca łk o w i t e  p o k r y c i e  
z a p o t r z e b o w a ń ,  z a r z ą d  z m u s z o n y  byl lisia 
lic* w y s o k o ś ć  z w r o l u  l eczen ia  n in b u la lo r y j -  
n r g o  do 30 zl i d e n t y s t y c z n e g o  do 50. zi 
w  r o k u  a k a d e m i c k i m  d la  czl r a k ó w  B r a t ­
n ie j  P o m o c y  w óO proc. .  <iIa n ic cz lo i ikó w  
w lt) p roc.  \Y w y p a d k a c h  kozszlów lecze ­
nia.  p r z e w y ż s z a j ą c y c h  w y ż e j  w s p o m n i a n e  
sumy' ,  z a r z ą d  s los owal  p o m o c  z d r o w o t n ą  
w  f o rm i e  pożycz ek  z w r o l n y c h  po 10 l a ­
l ach  In 1 > w d w a  lala po u k o ń c z e n i u  s lu-  
d jów.  Og ól na  i lość w n i o s k ó w  w  f o rm ie

R o z w ó j  w y d z i a ł u  z d r o w i a  z a le ż n y  jesl 
w  z u p e łn o ś c i  od W ł a d z  A k a d e m i c k i c h ,  
a  p r ze d ew sz y  s l k i cm  od w ł a d z  centralnych, 
one b o w i e m  d y s p o n u j ą  f u n d u s z a m i  p r z e ­
z n a c z o n e  mi na  ce le  z d r o w o tn e ,  Xa p o c z ą t ­
ku r o k u  a k a d e m i c k i e g o  z a r z ą d  B ra ln ic j  
P o m o c y  nic wie  d o k ła d n ie ,  j a k i e  sumy'  na 
len cel w p ł y n ą ,  ho p r e l i mi na r z ,  b u d ż e to w y  
U n i w e r s y t e t u ,  w k t ó r y m  te po zyc je  f ign- 
r u ją .  r ó ż n y m  u lega z m i a n o m  z a n i m  z e s ł a ­
nie  p r z e s ia n y ,  j a k o  b u d ż e t  do  w y k o n a n i a ,  
' t r z e b a  o g r a n i c z a ć  się do  k o r z y s t a n i a  z d o ­
ra ź n y c h  za l iczek,  co o g r o m n i e  u t r u d n i a  
p lanowa ,  g o s p o d a r k ę  w lej dz i edz in i e  po­
mocy.

O so bn e  za g a d n i e n ie  s t a n o w i  kwesl  j a  
o r ga n i z ac j i  w ł a d z  B r a l n ic j  P o m o c y  w n o ­
w y m  us t r o ju ,  w y ł a n i a j ą c y m  z a r z ą d  d r o g ą  
w y b o r ó w  p r o p o r c j o n a l n y c h .

,M a r  j a n P u k a c k i.

po życzek  d ł u g o t e r m i n o w y c h  o p o m o c  z d r o ­
w o t n ą  w y n o s i ł a  373. z czego u w z g l ę d n i o ­
no 30 I

W y d z ia ł  z d r o w i a  czyn ny  byl  p r z e z  c a ­
ły rok  za w y j ą t k i e m  w a k a c y j  l e tn ich .  J e d ­
n a k  i w czas ie  IVryj n ie  za s i a ł a  o g r a n i c z o ­
n a  p o m o c  w  dz i edz in i e  k l i m a t y c z n e j  i z d r o ­
jowis ko we j ,  o r a z  w wszys ik ie l i  w y p a d k a c h  
n a g ł y c h  w j ak ich  s ię  z w r a c a n a .  W ni osk i  
w  czas ie  ty m  z a ł a t w i a n o  k o m is y jn ie .

W d z i a I e c li o r  ó li w  e w  u ę t r  z - 
n y e li c z y n n e  były d la  s l u d e n i e k  i s t u ­
d e n t ó w  U U P o l i k l i n i k a  D ja g n o s ly c z n a  
C h o r ó b  W e w n ę i r z n y e h  Nr.  1. P o l ik l i n i k a  
T e r a p e u t y c z n a  C h o r ó b  W e w n ę t r z n y c h  Nr.  
Lt P r z y c h o d n i a  P r z e c i w g r u ź l i c z a  B r a t n ie j  
P o m o c y  T. S, S. U P. i A m b u l a t o r j u m  
B r a l n ic j  P o m o c y  T.  S. S. U. P. P r z y j m o ­
wal i  s t u d e n t ó w  ta k że  p. p. pu łk .  doe.  K u ­
c h a r s k i .  dr .  doc.  Ł a b e n d z i ń s k i  o r az  dr.  
K o nk o le w sk i ,  s l a r s z y  as ys t en t  Kl i ni ki  T e ­
r a p e u t y  czne j C h o r ó b  W e w n ę t r z n y c h .  P o ­
r a d  ob łożn ie  c h o r y m  w ich m i e s z k a n i a c h  
p r y w a t n y c h  udzie la ł  p. dr .  K r u k o w s k i  
O g ó ł em  'udzieli ł  l e k a rz  B r a t n ie j  Pomocy'  
T  S. S. I p.  p. dr .  K o n k o le w sk i  w  o k r e ­
sie s p r a w o z d a w c z y  ni 1 ()7t) p o r a d  l e k a r ­
sk ic h  z. czego 50 ob łożn ie  c h o r y m  w d o m u  
n a  mieście.  B a d a ń  k r w i  w y k o n a ł  81, b a ­
d a ń  moc zu  2,‘i. z a s t r z y k ó w  d o ż y l n y c h  03. 
Dla k o le ż a n e k  o r d y n o w a ł a  p dr .  Reżyn n .  
Po  p o r a d ę  l e k a r s k ą  zg łasza ło  się u ni ej

50 k o l e ż a n e k  o r a z  13 po  w y p i s a n i e  ś w i a ­
d e c t w a  I ek a r  s k iego.

Do P o l ik l in ik  U. P.  l ak  j edn e j  j a k  
i d r u g ie j  w y d a n o  ł ą czn ic  (>t>3 p r ze k az ó w

W  z a k r e s ie  akc j i  p r z e c i w g r u ź l i c z e j  z a ­
rzą d  d o k ł a d a ł  w sz e lk ic h  s t a r a ń ,  a b y  p o ­
m oc  by ła  j a k n a j w y d a l n i e j s z a .  Ko leżank i  
i kolegów,  z a g r o ż o n y c h  g ruź l i c ą ,  p r z e k a ­
z y w a n o  do P r z y c h o d n i  P r z ec iw gr uź l i c ze j ,  
po zos ta j ące j  pod  fac l io w cm  k i e r o w n i c t w e m  
i r ze czy  wiśc ie  p ie cz o ło w i t ą  o p i e k ą  p. d r  
doc,  Ł a b c n d z i ń s k i e g o .  W e d ł u g  s l a ly s ly k i  
p o d a n e j  p rze z  n iego i lość l ecząc ych  się 
wymusi ł a Ki. Na p o d s t a w i e  o r z e c z e n ia  
i ś w i a d e c t w a  l e ka r sk ie g o  p. dr .  doe 
Ł a b c n d z i ń s k i e g o .  w w y j ą t k o w y c h  ty lko  
w y p a d k a c h  r ó w n i e ż  na  o r ze cz e n ie  in ­
n y c h  l ek a rz y ,  w y s y ł a n o  ko le ża n k i  i ko­
legów do n o w o cz eś n i e  i h ig ie n ic zn i e  u r z ą ­
dz one go  S a n a l o r j u m  A k a d e m i c k i e g o  w  Z a ­
k o p a n e m .  Do Z a k o p a n e g o  w y s i a n o  Ki 
ko le ż a n e k  i kolegów W w y p a d k a c h ,  kiedy 
kl l imU górski  mógłby  zaszkodz ić ,  w y s y ła  
no do l e czn icy  d la  p-tucjio - c h o r y  eh pod 
O b o r n i k a m i .  N a l e ży  t akże  w s p o m n i e ć  i o le­
cz en iu  u zdr O w isk ow ein  W e d ł u g  s l a ly s ly k i  
U z d r o w i s k a  U b ez p ie c za lu i  Kra  jowe j w  I n o ­
w r o c ł a w i u  leczyło s ię  l a m  na  kaszi  B r a t ­
ni ej  P o m o c y  8 ko le ż a n e k  i kolegów W y ­
s y ła n o  r ó w n i e ż  do Iw on ic z a  i T r u s k a w c e ,  
u d z i e la j ą c  o d p o w i e d n i c h  zasi łków.

W  d z i a i e e li i r  u r  g i c z. n y m l ecze­
nie a m b u l a l o r y j n e  o d b y w a ł o  się w  Po l ik l i ­
n ik a c h  c h i r u r g i c z n y c h  Szp i t a l i  Mie j sk iego 
i P r z e m i e n i e n i a  P ań sk ie go .  Mość p r z e k a  
zów w y d a n y c h  wy n os i  7-1. ch oc ia ż  l iczba 
l a  nie jesl śc is łą ,  p o n i e w a ż  p r z y  l eczen iu  
i b a d a n i u  w  lej d z i ed z i n ie  p r z e k a z ó w  nie 
żą d a n o ,  l ak że ko le dzy  i ko le ża nk i  częs to 
leczyli  s ię bez p rzekaz ów ^  a o p o m o c  z w r a ­
cal i  s ię  d o p i e r o  po u k o ń e z o n e m  leczeniu.  
W  w y p a d k a c h ,  w y m a g a j ą c y c h  leczenia  kl i ­
n icznego  tub  za b iegu  o p e r a c y j n e g o ,  p r z y j ­
m o w a n o  za p r z e k a z e m  do  kl i ni k na l ecze­
nie. O p e r a c j e  w y k o n y w a n o  bez.pla! nie, 
o p ł a t y  do ty c zy ły  l yl ko p o b y t u  w szp i t a lu  
o ra z  n i a l e r j a l ó w  z u ż y t y c h  p r z y  op er a c j i  
W  d z i ed z i n i e  o r to p e d j i  p r z y j m o w a ł a  Puli  
k l in ik a  o r t o p e d y c z n a  U I5. W e d ł u g  s l a l y ­
s lyki  p r ze z  n ią  p o d a n e j  z b a d a n o - 5 8  s t u d e n ­
tów,  l eczono  28 i w y k o n a n o  11 I różne go  
r o d z a j u  z a b i e g ó w  W w y p a d k a c h  l eczenia 
s z p i t a ln e g o  p r z e k a z y w a n o  k o l eż an k i  i k o ­
legów do sz p i t a l a  o r l o p e d y e z n e g o  w S w a ­
rzę dzu ,  gdzie  p r z e b y w a ł o  li s t u d e n t ó w ,  l e ­
cz o n y c h  na  koszl Bral  ni ej  P o m o c y  T  S. 
S. U. U

W  d z i a l e  c l i  o r ó b  n o s a .  g a r  ( l i n  
i u s z u  l eczono  k o le ża n k i  i ko leg ów  w Ani­
lin la lor  j u m Kl iniki  O to la ry n g o l o g ic z n e  j. 
P r z e k a z ó w  ogó łem w y d a n o '  71. P o za l em  
częs te  dość  by ły  t a k że  w lej d z i ed z i n ie  w y ­
padk i  l eczen ia  k l in icznego .

W d z i a l e  c  li o r  ó li n e r  w o w  y c li 
i u m y s ł o w y c h  p r z y j m o w a ł a  Kl in ika  
U h nr ób  N e r w o w y c h  i U m y s ł o w y c h  U. P 
O g ó łem  w lej dz i edz in i e  l eczyło 23 ko le ża ­
nek  i ko legów Dość częs te  z d a r z a ł y  się 
w ty m  roku  w y p a d k i  ciężkich" zachorze l i ,  
a  m ia n o w ic i e  w 8 w y p a d k a c h  m u s i a n o  slo- 
s o w a ć  leczenie k lin iczne.

W  d z i a l e  c l i  o r ó l )  o c z n y c h  s k i e ­
r o w y w a n o  ko le ża nk i  i ko leg ów  do  Kliniki  
O cz n e j  U. P, o r a z  do p. dr .  S tas ińskiego.  
Mość w y d a n y c h  p r ze k az ów  wyn os i  t>2. Re- 
c.eply na  o k u l a r y  w y d a n e  p r ze z  kl iniki ;  l ub  
l e k a r z a  p r y w a t n e g o ,  p o ś w i a d c z o n e  p rzez 
k i e r o w n i k a  w y d z ia łu  z d r o w ia ,  u p o w a ż n i a ł y  
ko legów c z ł o n k ó w  B r a l n i c j  P o m o c y  
do  50 proc.  ulgi,  a n i e cz lonków  do 10 proc.  
zn iżki  w  Z a k ł a d a c h  o p t y c z n y c h  K. Greg ora  
i „ B o b e k

/  a k I a d y B a d j o 1 o g j i i B o e n 1 - 
g e n o l o g j i  o r a z  M i k r o b i o l o g i i  L e ­
k a r s k i e j  U. I ’, o d d a w a ł y  w ie l k ie  usługi  
w  d i a g n o z o w a n i u  r ó ż n y c h  ch o ró b .  Ilość 
po l ec eń  w y d a n y c h  w yn os i  til. L iczb a  la 
jest s t o s u n k o w o  n i e d u ż a ,  p o n i e w a ż  b a d a n i a  
k r w i  i m oczu o ra z  p r z e ś w i e i l a ń  d o k o n y w a ­
ły r ó w n i e ż  kl iniki

D z i a ł  s I o m  a l o I o g i c z n y w y k a z y ­
w a ł  b a r d z o  d u ż y  r u c h  c h o r y c h  i s t a no w i ł  
t akże  j e d n ą  z. n a j w i ę k s z y c h  p o zyc y j  w y d a t ­
ków  w y d z i a ł u  z d r o w ia .  Le c ze n ie  o d b y w a ł o  
s ię w  Po l i k l i n i ce  S to ma to log ic zne j  tJ. P. 
o r a z  u jł. p. l e k a r z y  d e n t y s tó w ,  c z ł o n k ó w  
Z w i ą z k u  L e k a r z y  D e n ty s tó w  Ziem Z a c h o d ­
n ich I!. P. P r z e k a z ó w  ogó łem w lej dz ie ­
dz in ie  w y d a n o  958.

A p i e k i. W s ze lk ie  r e c e p ty ,  w y d a n e  
p r z e z  p p. lekarzy Po l ik l in ik ,  l e k a r z y  p r y ­
w a t n y c h  z a k o n t r a k t o w a n y c h ,  p o ś w ia d  
czai  w y d z ia ł  z d r o w i a  i n a  lej p o d s t a w i e  k o ­
l e ża nk i  i ko ledzy  płaci l i  50 wzgl .  10 proc.  
kosz ló w r e c e p t y  w  a p t e k a c h  z a k o n t r a k t o ­
w a n y c h  p. M e n d eg o  p r z y  ul. 27 G r u d n i a  
i ]). D a l s k iego  p r z y  S t a r y m  R y n k u .

W  len sp osó b  w y g l ą d a ł a b y  w  n a j o g ó l ­
n ie j s z yc h  z a r y s a c h  p o w a ż n a  p r a c a  W y ­
dz i a ł u  Z d r o w i a  w  u b ie g ły m  r o k u  s p r a w o ­
z d a w c z y m ,  w  k t ó r y m  n a  p o m o c  z d r o w o t n ą  
w y p ł a c o n o  ogó łe m 18 20-1,33 zł.

Obiady kredytowe i ulgowe 
O g óln y  P ożyczk i P o m o c  jIość ność  Cena
ob rót  su m a  ilość zd row otn a  su m a  o b ia d ó w  o só b  obiadu
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ŚNIADALNIA I RESTAURACJA

CENTRALNA
P O Z N A Ń ,  plac W olności 5

( d a w n .  M i e s z c z a ń s k a )

Wyborowa kuchnia:
O biady od t , — zł  

P orcje  śn iad an iow e  od  0,70 gr

P I W A  O K O C I M S K I E :
3/io Itr. 0,40 gr., V2 Itr. 0,ć0 gr.

P I W A  K O B Y L E P O L E :
3/io Itr. 0,35 gr., V2 Itr. 0,50 gr.

WÓDKI I WINO k r a jo w e  i z a g r a n ic z n e
Ceny u m ia rk o w a n e  — Miły pob yt

  mm 11 mm 11111

I Oran - W oda sodow a- Piwa I

| Feliksa Oaryantesiewicza j
1 t o  n i e d o ś c i g n i o n e j  j a k o ś c i  n a p o j e  |  
|  k o n s u m o w a n e  w s z ę d z ie  i p rz e z  w s z y s tk ic h  |
■mniijjiiiniiiimiiiiiiiHunHitiiiiiiiiiiiimiHHiiiiiHniiJiJiMiiiiiiiłiiiiiiiimiiiiiimiiiiiiiniiiniHiiuiiIi
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ZADARMO OBIADYnie dajemy, ale sprzedajemy po cenie kosztów własnych.

SMACZNE -  ZDROW E -  OBFITE

w KUCHNI BRATNIEJ POMOCY STUD. W. S. H.
W ały Z ygm unta S tarego  5-3. N ow y gm ach  W . S. H.

Cena obiabu z trzech bań w abonam encie  75 gr. Cena kolacyj w abonam encie  70 gr. — — Czas w ybaw an ia  ob iabów  ob 12lr>—16. Czas w ybaw an ia  kolacyj ob 18 — 20.
Ceny innych po traw  barbzo niskie. Śniabalnia 1 bufet czynne ob gobzi ly 9 r a no bo gobziny 20.

Korporacjom Zrzeszeniom akabemickim wynajmujemy świetlicę i u rząbzony bufet po cenach umiarkowanych. P rzyjdź raz — a b ę d z ie sz  n aszym  sta łym  g o śc iem .
K i
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C. LIEBSCH
Flaki,

maszyny
i przybory

rzeźnickie

„ S z 1 i f i e r n i a “

P O Z N A Ń ,  ul. Bóżnicza 16
Telefon 24-50

ł!
i

łi
ł

łł
I
I

1L H i  Q ■ - f t-  rno  o  q
ł

N  O  W  G  S C I
w m a t e r j a ł a c h  damskich 

i męskich 
b ie l izna  damska i męska 
p o ń c z o c h y  - s k a r p e t y  
r ę c z n i k i  f r o t e  - f i r a n y

po c e n a c h  
najtańszych

R A C Z Y K  St. Rynek 92 94
tllllltlllHIIIIIIIIIIHIIIIIIIIHIIIIMlIHIlillllMIIIIIIIIIIIIIHIIHIIIIIIIIIIIIIHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIllMlilllllllllilinil 1111IIHIIIII1111IIIM11

Dla pp. A k a d em ik ó w  1 0 %  zniżki.

N a j l e p s z y
N a j z d r o w s z y
N a j ś w i e ż s z y
N a j t a ń s z y cheb
z  P i e k a r n i

3J„
P O Z N A Ń ,  Grobla 2

D o sta w a  na żądanie na m iejsce.

Bromstaw Lewandowski
Introligatornia
P O Z N A Ń ,  ul. Jezuicka 3

Oprawa książek sortymen­
towych, b i b l i o t e c z n y c h ,  
s z k o l n y c h ,  k u p i e c k i c h ,  

bankowych. 

Dla urzędów szycie akt, wykonywanie 
wszelkich prac z zakresu introligat.

Dla pp. Studentów zniżka.
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H U R T O W N I A  
Ś M I E T A N Y

„A  L F A “
Specjalność:

śmietana do picia 
i k e f i r

dostarcza wyborowe mieko do domu

M A R S Z A Ł K A  F O C H A  55 
Tel. 77-58
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FABRYKA 
C ZEKOLADY

POZNAN  

Pocztowa
Telefon nr. 17-35

K o m iś n ia k
i

c h le b  m o r a w s k i
naj l eps z y  i n a j z d r o w s z y

w Piekarni

M. BARTKOWSKI
P O Z N A Ń  

ul. Wszystkich Świętych 3
T e le fo n  3581 i 1482

•  lIlmllll l l l l l l l lSlIlMlll l l l l i l t lHIIIIIIIIIIIlIt l l l l l l l l l*■» mm

| Towary cukiernicze j
1 Najtańsze Kuwerlura, masło ca- |  
= ; caowe, agar, koks i t.d. i
z  źródło zakupu! _ . , 7 =
= -------------- Specjalność: =

i Kawa i herbata i
mm m

s  dostarcza 5
S po cenach bezkonkurencyjnych 2

|  hurtownia |
I  towarów kolonjalno- cukierniczych |

| K. A le k s a n d ró w  f
I  POZNAŃ Wielka 15 te le fo n  3 8 - 8 6  |
•IIIIIHIIIIIIIIIIIIIIIIIIllllllllHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHlS
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Stefan CZŁAPCZYNSK1
Dawniej Angelo Musumeci

IMPORT 0\A OCÓW 
P O ŁU D N IO W Y C H

POZ NA Ń ,  Pocztowa 31
T ele fo n  13-18

a

Masło, sery, jaja
konserwy rybne

poleca najtaniej

J.W. Stróżyk
POZNAŃ,

G arn carska 3 Tel. 3246

|  H U R T O W N I A  |  
|  K O L O N J A L N A  |  
|  Nowoczesna palarnia kawy |

| St. Barełkowski I
=  i i i  i u  i i i i  m i n  h i  i u  i n  i n i  n i m  n i ł i  l i i l i  i t u  i i i  mi n u  n  i i i  11 t u  t u  i n  i i i  i u  i i i i  i t l i  m  i t i t d  i i i  mi i t t u i  n  =

|  P O Z N A Ń  |
I  UL. WOŹNA 18 - TEL. 3900  i 5656  1

S p e c j a l n o ś ć :  śledzie

V

] « ■  t .  r n r r m r m i r n  i Ł w i i f r i  s n u m o n  l

r
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Adres Redakcji Poznań, św. Marcin 40. Konto P. K. O. 201410 .
P R Z E D P Ł A T A  ( w ra z  z  p r z e s y łk ą )  r o c z n ie  6 z ł, p ó ł r o c z n ie  3 zł.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :  c a ła  s t r o n a  — 240 z ł, 1/2 s t r o n y  —  130 z ł, V3 s t r o n y  —  90  z ł, V4 s t r o n y  —  70 z ł, 1/a s t r o n y

Adres Administracji: Poznań, św. Marcin 40.

40  z ł, Vio s t r o n y  — 30  zł.

R ę K o p isy  n ie c z y te ln e ,  b e z  p o d p is u  i a d r e s u  a u t o r a  n ie  b ę d ą  u w z g lę d n ia n e . P rz e d s ta w ic ie l  R e d a k c ji w  W a rs z a w ie :  J a n  B a jk o w s k i . R ę k o p is ó w  s ię  n ie  z w ra c a .

k e d a k t o r  n a c z e ln y  i w y d a w c a :  J a n  W y g a n o w s k i ,  P o z n a ń .  K ie ro w n ik  a d m . i r e d a k t o r  o d p o  w . : S t a n i s ł a w  S i e c i e c h o w i e  z , P o z n a ń .

Czcionkami Drukarm Katolickiej Sp. Akc. w Poznaniu, Raczyńskich 13/14.


